
Rocznica 
proklamowania 

Republiki 
Wietnamu Płd.
Z okazji III rocznicy prokla 

mowania Republiki Wietnamu
Południowego utworzenia
Tymczasowego Rządu Rewo­
lucyjnego — Edward Gierek 
Henryk Jabłoński i Piotr Jaro 
szewicz przesłali na ręce prze­
wodniczącego Prezydium KC 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego, 
przewodniczącego Rady Do­
radczej przy Tymczasowym 
Rządzie Rewolucyjnym Repu­
bliki Wietnamu Płd. — Nguyen 
Huu Tho oraz przewodniczą­
cego Tymczasowego Rządu 
Rewolucyjnego Republiki Wiet 
namu Płd. Huynh Tan Phat de 
peszę z gorącymi braterskimi 
pozdrowieniami i gratulacja-
mi.

Wierni tradycjom internacjona-
lizmu — głosi m. in. depesza —• w 
pełni solidaryzujemy się ze spra­
wiedliwą walką narodu wietnam­
skiego i udzielamy jej wszechstron 
nego poparcia. Wraz z całą postę 
pową opinią publiczną świata spo 
leeżeństwo polskie wyraża swe o- 
burzenie z powodu wzmagania i 
rozszerzania przez Stany Zjedno­
czone działań militarnych. (PAP)

Biuro Polityczne 
aprobowało wyniki 

rozmów Polska-USA
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego FC PZPR w dniu 5 
bm- wysłuchano szczegóło­
wych informacji I sekretarza 
KC PZPR E. Gierka oraz człon 
ków Biur^ Politycznego: prze­
wodniczącego Rady Państwa 
H. Jabłońskiego, prezesa Rady 
Ministrów P. Jaroszewicza, mi 
nistra spraw zagranicznych 
S. Olszowskiego i sekretarza 
KC F. Szlachcica — o rozmo­
wach ze stroną amerykańską i 
zaaprobowano wyniki tych roz 
mów. Dokonano również oce­
ny węzłowych problemów 
aktualnej sytuacji międzynaro 
dowej. (PAP)

Ponadplanowe produkty 
dla gospodarki krajowej

Pomyślnie- realizują załogi 
przemysłu ciężkiego zobowią­
zania podjęte w ramach ak­
cji „20 miliardów”. Plan pro 
dukcji sprzedanej za 5 pierw 
szych miesięcy br. został przez 
nie zrealizowany z nadwyżką 
ponad 2.8 mld zł. Gospodarka 
otrzymała m. in. znaczne do­
datkowe ilości wyrobów hut­
niczych, w tym 3,8 tys. ton
miedzi elektrolitycznej, 
ton stali i 84 tys, ton 
Stoczniowcy przekazali 
ploatacji dodatkowy 
załogi Zjednoczenia „

90 tys. 
koksu, 
do eks 
statek, 

,Tasko”
wykonały ponad plan 4 loko­
motywy spalinowe, 133 wago­
ny towarowe i 5 wagonów 
osobowych. (PAP)

Kanclerz Brandt w USA
W niedzielę kanclerz NRF, Willy 

Brandt przybył do Stanów Zjed­
noczonych — w towarzystwie se­
kretarza d/s parlameńtarhych w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych Karla Moerscha oraz sekre­
tarza stanu d/s informacji, Conra­
da Ahlersa. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
A. Davis uniewinniona

12-osobowa ława przysięgłych Sądu Okręgowego w San Jose 
(Kalifornia) uznała w niedzielę, że znana bojowniczka o pra­
wa Murzynów amerykańskich, Angela Davis nie jest winna za­
rzucanych jej czynów. Jak wiadomo, oskarżono ją o morder­
stwo, porwanie i spisek antyrządowy. Ława przysięgłych wy­
dała orzeczenie po posiedzeniu, trwającym bez przerwy 13 

godzin.
Na zdjęciu: A Oayis w towarzystwie swoich przyjaciół po 

ogłoszeniu werdyktu. z
(Na str. 2: „Dowody" FBI zawicdly).

CAF — UPI — telefoto

Na wybrzeżu tłok
jak w pełni sezonu
Gastronomiczne minusy i plusy

Na wybrzeżu szczecińskim przebywa coraz więcej tu-
rystów i wczasowiczów. Mimo nie najlepszej pogody w nie­
których ośrodkach, a zwłaszcza w Świnoujściu i Między­
zdrojach tłok jak w pełni sezonu. Wprawdzie niemal wszyst­
kie campingi są wolne, ale jak wynika z obliczeń w domach 
wczasowych FWP i ośrodkach wypoczynkowych zakładów 
pracy mieszka już około 50 proc, więcej gości niż w analo­
gicznym okresie roku minionego.
Wszystko wskazuje na to, 

że rok bieżący będzie rekordo­
wy. Na dobrą sprawę prawdzi

ma dniami większość zakładów 
gastronomicznych była zam­
knięta. Mało jest jeszcze czyn-

wy sezon jeszcze się nie za- nych punktów tzw. małej ga-
czął, a to co się dzieje szcze­
gólnie w większych ośrodkach 
robi wrażenie pełni lata. Nie 
bez znaczenia są udogodnienia 
jakie od początku br. obowią­
zują w ruchu granicznym mię 
dzy Polską i NRD oraz otwar­
cie dodatkowych przejść gra­
nicznych na terenie woj. szcze 
cińskiego. Większość turystów, 
przebywających aktualnie w

stronomii, a te które 
działalność są wprost 
ne przez turystów.

Lepiej przygotowała 
stronomia w innych

Podjęły 
oblega-

się ga- 
woje-

Świnoujściu największym
kurorcie Ziemi Szczecińskiej, 
to obywatele NRD. Tylko mi­
nionej niedzieli punkt gra­
niczny w Świnoujściu przekro 
czyło ich około 10 tys. i 
większość z nich pozostała w 
tym mieście do późnego popo­
łudnia. Sporo turystów z NRD 
przebywa także w Międzyzdro 
jach.

Niestety o ile w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego 
wszystko było przygotowane 
do sezonu to obecnie istnieją 
poważne zaległości. Dotyczy to 
zwłaszcza gastronomii, która 
wyraźnie opóźniła przygotowa 
nia do tegorocznego lata. Np. 
w Międzyzdrojach przed kilko

wództwach. Państwowe Gospo 
darstwa Rybackie w woj. ol­
sztyńskim z myślą o turystach, 
otwierają smażalnie oraz 
stoiska ze świeżymi i wędzo­
nymi rybami słodkowodnymi. 
Pawilony rybackie zlokalizo­
wane będą w Mikołajkach, 
Ogonkach koło Węgorzewa 
oraz w Sorkwitach koło Mrą­
gowa, gdzie kajakarze rozpo­
czynają spływ Krutynią i je­
ziorami Puszczy Piskiej.

Centrala Rybna prowadzi w br. 
własne restauracje w Koszalinie, 
Słupsku i Ustce, specjalizujące się 
w przyrządzaniu potraw rybnych. 
Zwiększa się też sieć małych ba­
rów rybnych, kiosków, bufetów i 
smażalni. Prawie we wszystkich 
miejscowościach wypoczynkowych 
wybrzeża koszalińskiego, a w Ko-

Dokończenie na str. 2

7 i 8 czerwca posiedzenie Sejmu

Ostatni etap prac
nad planem 5-letnim

Jak Informowaliśmy, 7 18 czerwca Sejm PRL rozpa­
trzy projekt uchwały o 5-Ietnim planie społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju — do 1975 roku.
Trzeba tu przypomnieć — 

że nad głównymi tendencjami 
rozwojowymi i proporcjami 
obecnego 5-lecia trwała już 
od szeregu miesięcy, dyskusja 
w różnych środowiskach eks­
pertów, a także wśród załóg 
zakładów pracy, omawiają­
cych podstawowe zadania na 
tle wytycznych zjazdowych,
a następnie uchwały VI
Zjazdu. Nadrzędnym i bezpo­
średnim celem procesu gospo

F. Castro przybywa 
do Polski

Dziś na zaproszenie I sekre-

darczego w okresie bież. 5-le­
cia oraz w następnych latach 
stała się efektywna poprawa 
materialnych, socjalnych i 
kulturalnych warunków życia 
społeczeństwa.

Nowemu ujęciu zadań planu 
towarzyszy powszechna świa­
domość, że realizacja tych ce­
lów uwarunkowana jest odpo 
wiednią dynamiką rozwoju 
gospodarki. Tylko przecież 
szybki wzrost dochodu naro­
dowego może umożliwić zwięk 
szenie jego części przeznaczo 
nej do podziału na rzecz kon 
sumpcji, przy równoczesnym 
zapewnieniu rozbudowy i mo­
dernizacji całej gospodarki na 
rodowej. To ostatnie zadanie

rozumie się jako tworzenie 
niezbędnych przesłanek do 
jeszcze szybszej poprawy na­
szej sytuacji życiowej w okre 
sie drugiej połowy lat siedem 
dziesiątych.

Elementy te 
podkreślane na 
radach aktywu

były szczególnie 
powiatowych na- 
społeczno-gospo-

darczego, poświęconych omawia­
niu podstawowych wytycznych 
pięciolatki. W naradach tych, któ 
re odbyły się w ub. miesiącu w
całym kraju, uczestniczyło łacz-
nie ok. 70 tys. osób, spośród któ­
rych ok. 5 tys. zabrało głos. W 
niektórych województwach — np. 
katowickim, opolskim czy war­
szawskim. narady poprzedzono pra 
ca powołanych tam zespołów nad
wybranymi problemami 
planu.

W różnych powiatach 
wały różne zagadnienia.

projektu 

domino- 
W rejo

nach o przewadze rolnictwa dys­
kusja koncentrowała sie na kon-

Dokończenie na str. 2

tarza KC PZPR Edwarda
Gierka przybywa z oficjalną 
wizytą do Polski delegacja 
partyjno-rządowa Republiki 
Kuby pod przewodnictwem I 
sekretarza, KC Komunistycz­
nej Partii Kuby, premiera Re­
wolucyjnego Rządu Republiki 
Kuby, Fidela Castro.

W czasie wizyty w naszym 
kraju delegacja przeprowadzi 
rozmowy polityczne i gospo­
darcze z przywódcami Polski, 
zwiedzi Warszawę, Katowice. 
Kraków i Gdańsk, zapoznając 
się z osiągnięciami naszego 
przemysłu oraz życiem i pracą 
narodu polskiego. (PAP)

(Na str. 3 kreślimy sylwetką 
F. Castro).

Wizyta J. Broz-Tito 
w Moskwie

W poniedziałek przybył do 
Moskwy z wizytą oficjalną pre 
zydent Jugosławii, przewodni­
czący Związku Komunistów 
Jugosławii Josip Broz-Tito. Zo 
stał on zaproszony do ZSRR 
przez KC KPZR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Na lotnisku Wnukowo, przy­
branym flagami państwowy­
mi Jugosławii i ZSRR Josipa 
Broz-Tito witali Leonid Breż­
niew, Nikołaj Podgórny i Ale 
ksiej Kosygin.

“T Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim odbyła się uroczy­
stość wręczenia Orderu Leni­
na — J. B. Tito. (PAP)

Setny silnik okrętowy
głównego napędu z HCP

Za boje o wolność Jugosławii
W siedzibie ambasady Socjali­

stycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii w Warszawie odbyła 
się uroczystość dekoracji kilkudzie 
sięcioosobowej grupy b. uczestni­
ków walk z hitlerowskim faszyz­
mem na terenie Jugosławij odzna­
czeniami państwowymi tego kra­
ju. Order Braterstwa i Jedności ze 
Srebrnym Wieńcem otrzymał — z 
rak ambasadora Jugosławii w Poł

dził francuskich gości prof. Stani­
sław Lorentz.

Walki o miasta wietnamskie
Najbardziej zacięte walki w 

Wietnamie Południowym toczą się 
obecnie w prowincjach Kontum. 
Binh Long i Binh Dinh. Ludowe 
wyzwoleńcze siły zbrojne zaatako­
wały wielki skład z amunicja w 
północnej częśei Kontum. Miasto

Rozmowy wiceministra
J. Czyrka w Bonn

Trzeci i ostatni dzień pobytu w Bonn wiceministra spraw 
zagranicznych PRL, Józefa Czyrka oraz jego rozmowy prze­
prowadzone w stolicy NRF, zakończyły się opublikowaniem 
w poniedziałek wspólnego komunikatu, który brzmi nastę­
pująco.
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej Józef Czyrek i 
sekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej Paul Frank wymienili 
w dniu 3 czerwca 1972 r. w 
Bonn dokumenty ratyfikacyjne 
układu między Polską a NRF 
o podstawach normalizacji ich 
wzajemnych stosunków, pod­
pisanego w dniu 7 grudnia 
1970 r., który tym samym, 
zgodnie z artykułem 5, wcho-
dzi w życie w dniu 
1972 r.

Obie strony dały 
dowolenia z faktu 
życie układu, który

3 czerwca

wyraz za- 
wejścia w 
przewidu-

munikatem warszawskim z 
dnia 8 grudnia 1970 r. będą na 
wiązane stosunki dyplomatycz 
ne między PRL a NRF. W bli 
skim czasie zostaną wymienię 
ni przedstawiciele dyploma­
tyczni w randze ambasadorów 
nadzwyczajnych i pełnomoc­
nych.

Minister spraw zagranicznych 
NRF W. Scheel przyjął wicemini­
stra J. Czyrka w dniu 3 czerwca 
i odbył z nim rozmowę. W toku 
rozmowy minister W. Scheel prze­
kazał zaproszenie dla ministra 
spraw zagranicznych PRL Stefana 
Olszowskiego do złożenia wizyty 
w Bonn. Zaproszenie zostało przy 
jąte. Data wizyty będzie ustalona 
w terminie późniejszym. (PAP)

Załoga Zakładów Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” 
wykonała setny silnik okrętowy głównego napędu, przezna­
czony na eksport.

Łączna moc wyprodukowa­
nych w „HCP” na eksport sil 
ników głównych dużej mocy 
sięga 800 tys. KM. Silniki te 
sprzedano do szeregu krajów, 
m in. ich odbiorcami są Buł­
garia. Dania, Indie, Jugosła­
wia, Norwegia, NRD. Pakistan, 
Rumunia, Szwajcaria oraz 
Związek Radziecki.

„Cegielski" rozpoczął eksport 
tnotorów głównego napędu i 
siłowni okrętowych przed 9 
laty. Obecnie ok. 40 proc, pro 
Aukcji tych silników kierowa­
nych f^st z ..HCP” bezpośred­
nio na rynki zagraniczne. Za­
sięg geograficzny tego ekspor­
tu stale się poszerza.

Zakłady produkują silniki 
okrętowe napędu głównego za 
równo w oparciu o oryginal­
ną polską konstrukcję jak i 
według licencji znanych firm 
światowych: „Sulzera” (Szwaj 
caria) i „Fiata” (Włochy). 
Przed półtora rokiem poznań­
skie zakłady rozpoczęły budo 
wę nowej rodziny silników ty 
pu „RND”, odznaczających się 
wieloma walorami techniczny­
mi i eksploatacyjnymi. Silni­
ki te można stosować na stat­
kach o nośności do 100 tys. 
TDW. Należy dodać, że pro­
dukcja silników „HCP” wyno­
si obecnie ponad 4 proc, pro­
dukcji światowej w tej dzie­
dzinie. CPAP)

sce — Vlado Maleskiego Ta-
deusz Poniecki, b. żołnierz 33 dy­
wizji jugosłowiańskiej armii wy­
zwoleńczej.

Kilkadziesiąt osób udekorowa­
nych zostało jugosłowiańskimi pa 
miątkowymi medalami wojskowy­
mi.

Rozmowy min. J. Duhamela
Minister spraw zagranicznych 

Stefan Olszowski przyjął przeby­
wającego w stolicy ministra kul­
tury Francji Jacpuesa Duhamela.

Tego samego dnia min. J. Du­
hamel złożył wizytę ministrowi 
kąltury i sztuki Stanisławowi 
Wrońskiemu. Ministrowie przepro- 
w'adzili rozmowę na temat polity­
ki kulturalnej oraz współpracy 
kulturalnej między obu krajami.

Gość francuski, w towarzystwie 
wiccmin. Bogusława Płazy, udał 
się następnie do Żelazowej Woli, 
gdzie zwiedził dom, w którym 
przyszedł na świat Fryderyk Cho­
pin.

Min. kultury Francji zwiedził z 
kolei Nieborów- Po pałacu oprowa

PAP-RADIOINF.Wt-TEl EFONEM 
RADp-JNE Wr^Jl/j/jNEM^AP

lUNEnA* PAP
to częściowo opanowane jest przez 
patriotów.

W ciężkiej sytuacji znajdują się 
żołnierze sajgońscy w An Loc, 99 
km na północ od stolicy Wietna­
mu Południowego. Przez całą nie­
dzielę trwały niezwykle zacięte 
boje w pobliżu miasta Pbu My, po 
łożonego w prowincji Binh Dinh 
— 44# km na północny wschód od 
Sajgonu.

Prezydent Sadat wśród żołnierzy
W 5 rocznicę wojny czerwcowej 

na Bliskim Wschodzie prezydent 
Anwar El-Sadat odwiedził w po­
niedziałek ośrodek rehabilitacyj­
ny dla żołnierzy — inwalidów w 
Abuza koło Kairu. Prezydent wv-

je dalsze kroki, zmierzające 
do pełnej normalizacji i 
wszechstronnego rozwoju ich 
wzajemnych stosunków. Obie 
strony wyrażają przekonanie, 
że układ ten służy porozumie­
niu między PRL i NRF, i że 
oba państwa wnoszą tym sa­
mym ważny wkład do zmniej 
szenia napięcia i do pokojowe 
go współżycia narodów w Eu­
ropie.

Zgodnie ze wspólnym ko-

głosił przemówienie do oficerów i 
żołnierzy egipskich sił zbrojnych, 
którzy byli ranni w walkach po 5 
czerwca 1967 r.

„W dniu, który przypomina 
przegraną — powiedział prezydent 
Sadat — przyszedłem spotkać się 
z bohaterami, którzy walczyli 
dzielnie i odważnie, mimo poraż­
ki. Jesteście dla mnie symbolem 
godności i poświęcenia”.

Prezydent poruszył w przemó­
wieniu sytuację na Bliskim Wscho 
dzie i poinformował o szczegółach 
swej wizyty w Moskwie.

100 rocznica śmierci Moniuszki
4 bm. w 100 rocznicę śmierci Sta 

nisława Moniuszki społeczeństwo 
polskie oddało hołd pamięci twór 
cy naszej opery narodowej. Dla 
uczczenia tej rocznicy odbyło się 
w Warszawie, w mieście, w któ­
rym zmarł i został pochowany 
kompozytor „Halki” wiele uroczy­
stości. M. in. na ścianie domu 
przy ul. Mazowieckiej 3/5, gdzie 
niegdyś stał dom, w którs m miesz 
kał Moniuszko, odsłonięto tablicę 
pamiątkową.

Sesja ministerialna OJA
W Rabacie w poniedziałek rozpo 

częła się XIX sesja radv mini­
strów Organizacji Jedności Afry­
kańskiej (OJA). Sesja ta ma na 
celu przygotowanie IX konferen­
cji szefów państw i rządów kra­
jów — członków OJA. która od­
będzie sie również w Rabacie w 
dniach od 12 do 15 czerwca.

Rozpoczęcie rokowań 
polsko-irańskich

Już pierwszy dzień wizyty w 
Iranie polskiej delegacji rządo 
wej, z wicepremierem Kazi­
mierzem Olszewskim na czele, 
dowodzi, że obie strony są za­
interesowane wzrostem współ 
pracy gospodarczej i rozsze-
rżeniem

Szach 
mierzą 
irańskie

jej struktury.
Iranu przyjął Kazi- 
Olszewskiego. Radio 
podało, że rozmowa

trwała 70 minut i miała przy­
jacielski, rzeczowy charak­
ter.

Po południu delegacja polska 
spotkała się z ministrem gos­
podarki Iranu H. Ansari i roz 
poczęła rozmowy. W czasie 
spotkań z szachem Iranu i w 
Ministerstwie Gospodarki zwró 
cono uwagę na widome ko­
rzyści dla obu krajów, wynika 
jące z rozszerzenia wzajemnej 
współpracy. W warunkach 
szybkiego rozwoju gospodarki 
Iranu, Polska wyraziła zain­
teresowanie udziałem w tym 
procesie poprzez dostawy kom 
pletnych obiektów przemysło-
wych, maszyn i 
tu.

Równocześnie

innego

Polska

sprzę-

chcia-
łaby zwiększyć zakres swych 
zakupów w Iranie. (PAP)

IDEDDA
Zachmurzenie niewielkie lub bez 

chmurnie. Temperatura maksy­
malna od 25 st. na wschodzie do 
30 st. na zachodzie. Wiatry umiar 
kowane i dość silne z kierunków 
południowo-wschodnich.



Stawka na chłopską
samorządność

Aktywizowanie społeczno-produkcyjne gospodarstw Indywi­
dualnych i obsługi rolnictwa, to jedno z naczelnych zadań, 
które stawia się przed kółkami rolniczymi. Zrzeszając 

w Wielkopolsce ponad 55 proc, właścicieli gospodarstw indy­
widualnych, przeważnie w pełni produkcyjnych, organizacja ta 
upowszechnia kulturę rolną i oświatę zawodową, wprowadza po­
stęp techniczny do prac w rolnictwie, propaguje i organizuje zes­
połowe formy działania, jak np. wspólne zagospodarowywanie 
gruntów Państwowego Funduszu Ziemi i po gospodarstwach pod­
upadłych ekonomicznie, zespołową hodowlę inwentarza, wylę­
garnie i odchowalnie piskląt, spółdzielnie usługowo-wytwórcze 
rtp-

Istnieją obecnie szczególnie sprzyjające warunki dla rozwoju 
różnorakich inicjatyw społecznych i produkcyjnych na wsi. W tym 
roku zniesiono obowiązkowe dostawy płodów rolnych i żywca, 
a więc usunięto hamulec specjalizacji w gospodarstwie chłop­
skim. Nieco wcześniej podwyższono też ceny skupu żywca i mle­
ka. zniesiono progresję podatkową, uproszczono zasady kontrak­
tacji zbóż, wydano ustawy regulujące stosunki własnościowe na 
wsi i obrót ziemią. Wprowadzono powszechne ubezpieczenia 
zdrowotne dla ludności wiejskiej.

Zmieniły się także same zasady działalności kółek rolniczych. 
Wytyczone one zostały we wspólnej uchwale Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK ZSL z września "1971. Podkreśla ona 
szczególnie mocno rangę samorządu chłopskiego, którego kół­
ka rolnicze są właśnie podstawowym ogniwem; zwraca uwagę, 
że kółka powinny być głównym partnerem rad narodowych 
w oddziaływaniu na społeczno-produkcyjny rozwój wsi. Nabiera 
to szczególnego znaczenia dzisiaj, kiedy rodzi się koncepcja 
rozwojowa rolnictwa w nowym kształcie gromad.

Kółka rolnicze w Wielkopolsce, skupiając w swych szeregach 
prawie 236 tysięcy rolników (wraz z członkiniami kół gospodyń 
wiejskich), dorobiły się prawie 3.5 mld złotych wartości majątku 
trwałego, z czego 20 proc, stanowi zaplecze techniczne. To 
znaczny dorobek lecz zarazem i powód do troski, o to, aby te 
trwałe dobra były jak najefektywniej wykorzystane dła pożytku 
wsi. A z tym bywa jeszcze nie najlepiej, o czym świadczą także 
dyskusje na niedawno odbytych walnych zebraniach kółek rol­
niczych 1 zjazdach powiatowych.

Postulaty z tej kampanii zostaną przekazane przez 236 dele­
gatów na dzisiejszym zjeździe wojewódzkim. Obrady Wojewódz­
kiego Zjazdu Kółek Rolniczych, którym Wielkopolska zapocząt­
kowuje tę kampanię w kraju powinny wnieść wiele twórczych 
myśl' do rozwoju tej formy samorządu chłopskiego.

Na terenach MTP

Gorące dni poznańskiej PKS
Podobnie jak w latach ubiegłych również w tym roku, 

już w pierwszych dniach maja oddział X Towarowo-Spe- 
dycyjny PKS w Poznaniu, przystąpił do prac związanych 
z przygotowaniem XLI Międzynarodowych Targów Poznań­
skich. Na barkach tego oddziału spoczywa cały ciężar próbie 
mów transportowo - spedycyjnych.
Brygady Oddziału X PKS 

rozładowują wagony i ciężkie 
zespoły samochodowe, przy­
bywające do Poznania z ekspo 
natami i obudową stoisk. Po­
nadto urządzają same stoiska 
oraz prowadzą montaż cięż­
kich eksponatów, zajmują się 
również zwózką i magazyno­
waniem opakowań. Do wczo­
raj nadeszło do Poznania 346 
wagonów i 348 ciężkich zespo 
łów samochodowych z ekspona 
tami zagranicznymi, nie licząc 
poważnych transportów krajo­
wych. Stanowi to około 75 
proc, wszystkich spodziewa­
nych przesyłek.

Brygady PKS wiele proble­
mów miały z eksponatem z 
Japonii o wadze 49 ton. W tym 
przypadku skorzystano z po­
moc}’ suwnicy w jednej z hal 
fabrycznych Zakładów H. Ce­
gielski, skąd na przyczepie 
niskopomostowej przetranspor 
towano eksponat na MTP. 
Cała operacja trwała 17 go­
dzin. Ponadto rozładowano : 
zmontowano 20-tonową prasę. 
25-tonowy młot, 30 metrowej 
wysokości żuraw budowlany, 
natomiast w najbliższych 
dniach trzeba będzie ustawić 
180-tonową obrabiarkę z Po­
ręby.

Tymi sprawami zajmuje sie 
7 czteroosobowych brygad 

HUMOR ’ SATYRA

4 Tak, moi drodzy, ło leof nasz ookći Gościnny. Gdybyścig cza- 
goś notrzabowałl, dajcie znać.
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specjalistycznych, posiadają­
cych bogate doświadczenie, 
które pracowały nie tylko w 
Poznaniu, ale również na wie­
lu wystawach poza granicami 
kraju, (s)

Bez ograniczeń...
... każdy może zaprenumero 
wać „Glos Wielkopolski’* 
Tylko prenumerata — przyj 
mowana na okresy nie 
mniejsze niż kwartał — 
gwarantuje stałe otrzymy­
wanie „Głosu”.

• W Chodzieży zderzył się sa­
mochód marki „Nysa" ze „ Sta­
rem". Zawinił kierowca E. G. z Za 
rządu Dróg Lokalnych w Gnież- 
nie, przewożący 7 pracowników do 
ośrodka wczasowego w woj. ko­
szalińskim, który nie przestrzegał 
przepisów ruchu. 3 z pasażerów 
doznało lżejszych obrażeń i zosta­
ło uwolnionych po opatrunku do 
domów a E. B., u którego stwier­
dzono ciężkie obrażenia, przebywa 
w szpitalu.
• Do Komendy Wojewódzkiej 

Straży Pożarnej napłynęły meldun 
ki o 3 pożarach w pow. kaliskim. 
Pastwa płomieni padly 3 stodoły. 
Straty szacuje się na około 1W 
tys. zł. (b)

O tym, jak dokonać pre­
numeraty — piszemy co­
dziennie szczegółowo na 
stronie przedostatniej.

Po wyroku uniewinniającym A. Davis

„Dowody" FBI zawiodły
Angela Davis, Murzynka ko 

munistka nie jest winna czy­
nów zarzucanych jej w akcie 
oskarżenia, orzekła o tym ła­
wa przysięgłych w sądzie San 
Jose (Kalifornia).

Cała sprawa zmontowana zo 
stała przez Federalne Biuro

llllllllllliHIIIIIIIIIIflilii |
Tzlsiełszy serwis lnformacvlnv | której 
opracował Zbyszek Kruszona' radości oświadczyła, że jest to

Po krajowym zjeździe

Nowe zadania 
związku prawników

Krajowy Zjazd Zrzeszenia 
Prawników Polskich zakoń­
czył 4 bm. dwudniowe obrady. 
Uczestniczyło w nich 460 dele 

gatów, reprezentujących wszyst 
kie środowiska prawnicze: są­
downictwo, prokuraturę, adwo 
katurę, pracowników nauki, 
administracji, gospodarki i in 
nych.

Po dyskusji plenarnej i pra 
cy zespołów problemowych, 
które były głównym punktem 
merytorycznej części obrad, 
zjazd podjął uchwałę progra­
mową, wytyczającą główne 
kierunki pracy Zrzeszenia w 
najbliższych latach. Uchwalo­
no też poprawki do statutu 
ZPP oraz wybrano nowe wła­
dze Zrzeszenia.

Wśród pierwszoplanowych 
zadań stojących przed środo­
wiskiem prawniczym uchwała 
wymienia m. in.: działania na 
rzecz racjonalizacji procesów 
legislacyjnych, konieczność u- 
porządkowania w pierwszej 
kolejności stanu prawa gospo­
darczego, administracyjnego i 
prawa pracy, umacnianie 
służb prawniczych w admini­
stracji i we wszystkich jed­
nostkach gospodarki uspołecz­
nionej. (PAP)

Ostatni etap prac
Dokończenie ze str. 1

'.cretnym ukazywaniu istniejących 
tam rezerw. Na terenach o walo­
rach turystyczno-uzdroWiskowych 
uczestnicy narad skupiali się na 
sprawach zapewnienia i rozwoju 
bazy dla potrzeb rekreacyjnych i 
wszystkich zagadnień z tym zwia 
zanych (gastronomia, hotelarstwo, 
usługi itp).

Zasadniczą myślą przewod­
nią narad było ustalenie dróg 
i metod przekroczenia zadań 
projektu 5-latki. Tego typu 
gospodarska debata, przepro­
wadzona jeszcze przed uchwa 
leniem planu, daje gwarancję 
powodzenia naszych trudnych 
zamierzeń na najbliższe lata.

PAP

Po katastrofie pod Bydgoszczą

Identyfikacja 
dalszych ofiar

4 bm. w godzinach przedpołud­
niowych zidentyfikowano pozosta 
łe ofiary śmiertelne katastrofy ko 
lejowej, która wydarzyła się w 
sobotę między stacjami kolejowy­
mi Nakło 1 Bydgoszcz.

Są to: Rozalia Majewska z Byd­
goszczy, Zofia Złotowska ze Szcze 
cinka, Danuta Hałaburda z Mias 
teczka Krajeńskiego pow. Wy­
rzysk oraz Halina Mazur i Bogu­
sława Burza z Nakla.

Pod troskliwą opieką personelu 
szpitali w Bydgoszczy znajduje 
się 9 osób rannych w katastrofie.

PAP

Śledcze, które dostarczyło „do 
woaów” przeciwko Angeli Da- 
vis. Przypomnijmy — akt o- 
skarżenia zarzucał Angeli Da- 
vis, iż dostarczyła ona broni 
17-letniemu Jonathanowi Jack 
sonowi, który w sierpniu 1970 
roku używając tej właśnie bro 
ni usiłował uwolnić z sali sądu 
w San Rafael trzech oskarżo­
nych, biorąc jako zakładników 
prokuratora i czterech sędziów 
przysięgłych. W wyniku strze­
laniny zginął Jonathan, proku 
rator i dwóch więźniów. We­
dług prawa kalifornijskiego, 
dostarczenie broni osobom trze 
cim, które posługując się nią 
popełniły morderstwo jest rów 
noznaczne z udziałem w mor­
derstwie i grozi 
śmierci.

Po procesie stało 
dziej oczywiste, że 
li Davis“ została

za to kara

się jeszcze bar 
„sprawa Ange 
sfabrykowana.

Nawet sędziowie przysięgli od po­
czątku procesu nie wierzyli w jej 
winę. Oświadczył o tym korespon 
den łowi Reutera jeden z członków 
jury.y„Od samego początku była 
to dlk nas bardzo wątpliwa spra­
wa, a oskarżenie nie zdołało udo­
wodnić związku panny Davis ae 
strzelaniną w sądzie w San Jose". 
Oznajmi! on: „dziesięciu spośród 
dwunastu sędziów natychmiast po 
rozpoczęciu obrad opowiedziało 
się za uniewinnieniem".

Po ogłoszeniu wyroków 
orzez jurorów odbyła się kon­
ferencja prasowa, w czasie

Angela Davis nłarząc z

Zaszczytne wyróżnienia 
dla polskich uczonych
12 wybitnych polskich uczonych, członków PAN, otrzyma 

ło w ostatnim okresie zaszczytne wyróżnienia międzynaro­
dowe w dowód uznania ich osiągnięć naukowo-badawczych.
Dwaj polscy humaniści —fi 

lozof, prof. Władysław Tatar­
kiewicz oraz językoznawca, 
prof. Witold Doroszewski — 
wybrani zostali w skład człon 
ków zagranicznych Serbskiej 
Akademii Nauk.

Prof. Jan Szczepański, dyre­
ktor Instytutu Filozofii i Socjo 
logii PAN, przewodniczący ko 
mitetu ekspertów dla opraco­
wania raportu o stanie oświa­
ty, wiceprezes PAN, powoła­
ny został na członka zagranicz 
nego fińskiej Akademii Nauk 

Literatury oraz na członka no 
norowego amerykańskiej Aka­
demii Nauk Ścisłych i Huma­
nistycznych.

Saska Akademia Nauk w 
Lipsku wybrała na swego człon 
ka zagranicznego prof. Micha 
la Smlałowskiego, a Niemiecka 
Akademia Nauk Przyrodni­
czych, Leopoldina nadała człon 
kostwo prof. Tadeuszowi Krwa 
wieżowi. Praca prof. Krwawi- 
cza, na temat leczenia kata­
rakty, opublikowana w jednym 
z międzynarodowych czaso­
pism naukowych, wyróżniona 
została na kongresie europej­
skich okulistów’ nagrodą Theo 
dora Axenfelda.

Ponadto polscy akademicy 
wyróżnieni zostali tytułami do 
która honoris causa uczelni za 
granicznych i wybrani do 
w’ładz międzynarodowych to­
warzystw’ naukowych.

Prof. Mieczysław Klima­
szewski otrzymał godność ho­
noris causa w jedynej w Sta­
nach Zjednoczonych wyższej 
uczelni polskiej — Altance 
College w Cambridge. Na hono 
row’ego członka Międzynarodo­
wego Towarzystwa Studiów 
Owidiańskich wybrany został 
prof. Kazimierz Kumaniecki.

Japońskie Towarzystwo Che 
mii Analitycznej przyznało 
prof. Wiktorowi Kemuli w do

Na wybrzeżu tłok
Dokończenie ze str. 1 

łoprzegu, Ustroniu Morskim, 
Darłowie i Ustce będzie ich po 
kilka, oprócz 32 stałych sklepów i 
3 smażalni otwiera się dla turys­
tów dodatkowe punkty sprzedaży 
ryb, a przy każdym z nich kącik 
z patelnią, aby na miejscu można 
było konsumować rybne specjały.

Turyści z centralnych woje­
wództw kraju, udający się do 
NRD, chętnie zatrzymują się w Bo 
lesławcu, gdzie w kilkunastu 
ładnie urządzonych restauracjach 
i barach można smacznie zjeść. 
Bolesławiecka gastronomia szczy­
ci się tym, że zajęła drugie miej­
sce w ogólnopolskim współza­
wodnictwie o miano najlepiej pra 
cujących przedsiębiorstw gastrono 
micznych (PAP)

jej najszczęśliwszy dzień w źy 
ciu. Powiedziała ona także, że 
nadal będzie walczyć o uwol­
nienie wszystkich więźniów po 
litycznych w Stanach Zjedno­
czonych i o wolność wszy­
stkich uciśnionych na całym 
świecie.

Franklin Alexander — prze­
wodniczący amerykańskiego 
komitetu obrony Angeli Davis 
oświadczył ze swej strony: 
wszyscy wiemy, że jest to prze 
de wszystkim zwycięstwo mas 
ludowych całego świata. W 
licznych krajach powstały ko­
mitety obrony Angeli Davis i 
cała światowa opinia publicz­
na od samego początku doma­
gała się jej uwolnienia.

Decyzja lawy przysięgłych sądu 
w San Jose w Kalifornii odrzuca­
jąca wszystkie trzy zarzuty stawia 
ne przez prokuraturę Angeli Da- 
vis (udział w morderstwie, spisku 
i porwaniu), odbiła się szerokim 
echem w całych Stanach/Zjedno­
czonych. Uwolnienie .Wywołało 
wielką radość, zwłaszcza wśród 
murzyńskiej ludności Stanów Zjed 
noczonych, dla której proces wy­
toczony wybitnej , działaczce na 
rzecz praw ludności czarnej, inte­
lektualistce i komtlnisęee był od 
samego początku wyrazem presji 
i niesprawiedliwości.

Wyrok sądu stanowi 'dotkliwą po 
rażkę prokuratury. Koszty proce­
su idące w setki tysięcy dolarów 
obciążyły skarb państwa. Wyrok 
sądu potwierdził, podobnie jak nie 
dawny wyrok uniewinniający w 
procesie przeciwników wojny wiet 

; namskiej, że organy ścigania — 
prokuratura podlegająca Minister­
stwu Sprawiedliwości USA oraz po 
licja — polityczna — kierują się w 
swych poczynaniach nie dążeniem 
do zachowania praworządności, 
lecz do prześladowania sił postę­
powych. (PAP) 

wód zasług medal, wręczając 
mu jednocześnie dyplom hono­
rowego członka tego Towa­
rzystwa. Innego polskiego spe 
cjalistę nauk ścisłych, fizyka 
— prof. Arkadiusza Piekarę, 
londyński Instytut Fizyki wy­
brał na swego członka. (PAP)

Bez państw socjalistycznych

Konferencja na temat 
ochrony środowiska

W poniedziałek rozpoczęła się w 
Sztokholmie światowa konferen­
cja ONZ na temat ochrony środo­
wiska człowieka. W obradach 
uczestniczy 112 państw. Polska, 
która wzięła aktywny udział w 3- 
letnim przygotowania do konfe­
rencji, a także ZSRR, Bułgaria, 
CSRS, Węgry i Kuba zrezygnowa­
ły z uczestnictwa w związku z 
podjętą pod naciskiem niektórych 
krajów zachodnich decyzja wyklu 
czenia z udziału w konferencji 
wielu państw, w tym Niemieckiej 
Republiki .Demokratycznej. (PAP)

A. Fiedler płynie do Kanady
Na pokładzie „Stefana Bato­

rego" Arkady Fiedler wypływa 
dzisiaj do Kanady, rozpoczyna­
jąc tym swoją kolejną przygodę, 
którą prawdopodobnie sfi-

nalizuje znów piękną, peł­
ną egzotyki książką. Tym ra­
zem zapowiada się na swoisty 
debiut rodzinny, bowiem towa­
rzyszący pisarzowi syn Rados­
ław Arkady będzie współauto­
rem bieżących korespondencji i 
końcowego zbioru opowiadań.

Celem kilkumiesięcznej wyprą 
wy (powrót przewidziany jest na 
wrzesień, październik) jest pozna 
nie życia Indian, zamieszkują­
cych wybrzeże Pacyfiku, Kolum­
bię Brytyjską, Saskatchewan, 
rejony Vancouver i Calgary. In­
dianie owi żyją przede wszystkim 
z połowów łososi, są bardzo 
uzdolnieni artystycznie — być 
może plonem wyprawy będzie 
również szereg ich rzeźb i ry­
sunki .v, które zobaczymy w Pol 
sce.

Fiedlerowie liczą bardzo na 
pomoc licznej Polonii kanadyj­
skiej. Przewidziane są spotka­
nia z Polakami z Vancouver i 
Ontario. W środowisko Indian 
wprowadzi podróżników ich opia 
kun, także Polak ksiądz Leon 
Mokwa, z którym Arkady Fiedler

• Do godz. 21.38 napłynęły do 
Komendy Wojewódzkiej MO mel­
dunki o 8 wypadkach drogowych, 
podczas których 13 osób odniosło 
obrażenia a 1 poniosła śmierć. A 
oto szczegóły najważniejszych z 
nich:
• Na odcinku między Niepruszę 

wem a Bukiem zginął J. O. z Sie­
miatycz, prowadzący „Zastawę". 
Przyczyną było przebicie opony, 
po którym samochód wpad! w po 
ślizg i przewrócił się do rowu.

KR O NIK A
E3NIA

Sztandar - (h Carwaiika
Zakład Produkcyjne - Kemowóo- 

wy Energetyki Przemysłowej * 
Czerwonaka k.Poznania zajął pierw 
sae miejsce we współzawodnictwie 
pracy za rek 1071 w grupie zaMo- 
dew remontówych swojego reeór- 
tu. W dniu wczorajozym odbyło 
się uroczyste wręczenie WttBÓS- 
ru Ministra Górnictwa i Energoły 
ki oraz Zarządu Głównego Zwiąc 
ku Zawodowego Pracowników 
Energetyki, (k)

Prof. R. N. Jms doktorem Le.
W małej auli UAM w Poznani*  

odbyła się wczoraj uroezyoteśó 
nadania tytułu doktora henorts 
causa Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza profesorowi RyMaf- 
dowi Normanowi Jonesowi u 
Kanady. Profesor K. M. 
Jones, światowej sławy flzyk, 
jest dyrektorem sekcji ipektrosko 
pil organicznej Narodowego Cen­
trum Badawczego w Ottawie (Ka 
nada) i członkiem wielu między­
narodowy eh towarzystw nauko? 
wyeh. Uczony kanadyjski epabM- 
kawał 178 prace naukowe, Jeet je­
dnym z największych autorytetów 
światowych w dziedrJnie spełrtro- 
chemii organicznej.

Nadania tytułu doktora łsenoids 
causa UAM prof. K. N. Jonesowi 
dokonał prof. Maciej Wtewiórow- 
ski. (mb)

zaprzyjaźnił się 11 lat temu, pod 
czas jodnej z 3 poprzednich wy 
praw do Kanady. Ośrodki polo­
nijna obiecały zorganizowanie 
transportu, który w tyoh wń|H- 
kich przestrzeniach jeet sprawą 
niezmiernie istotną. Wieki Ro- 
laków jeet nauczycielami w in­
diańskich szkołach, ich zwiątsK 
z miejscową ludnością dadzą z 
pewnością wiele cennych weką- 
ówak i informacji.

Na kilkanaście godzin przed 
opuszczeniem kraju, Arkady 
Fiedler chciałby za naszym po­
średnictwem przekazać aajsaf- 
deczniejsze pozdrowienia wezys 
tkim czytelniczkom i czytelni­
kom „Głosu". My życzymy wiel- 
kiern podróżnikowi przede weay 
stkim zebrania wielu interesują­
cych materiałów, tek aby książ­
ka, która z nich powstanie oka-> 
zała się kolejnym PeeteeMerem.

W

Dwustutysięczny sflmk 
i „WiefaiMk11

Z taśmy mootatowoj WioMiopoś- 
•kiej Fabryki Młtwi Ktektryoo- 
nych, miołicrąeęj «ię w Foomniu 
przy ulicy Kościelnej, meogł ootat 
nie ówiMtutysięezny ailntk ołęk- 
trycony o mocy 1,1 kg,

Spośród kilkunastu typów Hłas­
ków tu produkowanych ten właś­
nie cieszy się oajwiękcęym pewn» 
daeniem na rynku.

Produkcję tych HI«iMw poó>)ł 
„WiefsmeP*  w roku IMS, dając 
wtedy w ciągu reku serię S,5 śys. 
sztuk. Wychodząc naprueeiw po­
trzebom rynkowym, załoga „Wie- 
famelu" z każdym rekiem ewię- 
kseała produkcję, która w rolni 
ubiegłym wyniosła 47 trs. sMni- 
ków. Do końca bieżącej pięeiolatM 
ptodukeja silników wnrośnte je­
szcze o około M tys. rocunie. Bę­
dą te wnowoczeóniene sttnMii. (W)

„Koziołki" płacą
LOSOWANIE I

2, 5, 1«, 11, 1< M
Końcówka banderoli nr »W

LOSOWANIE W
. 13, 14, 24, ±5, 43 dod. 45

Końcówka banderoli nr
W 7M grze „Koziełki" w dniu 

4 bm., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło: 523.414 zakła­
dów wartości 1.57«.248,— zł. Fun­
dusz wygranych wyneei: »O8.4M,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdeene: 
2 „czwórki z liczba dodatkowa" 
wygr. po 24.MS,-— zł; 34 „oewdrki” 
wygr. po 2.192,— »ł; 1M „trojek 
premiowanych wygr. po MJ,— Hi 
1.394 „trójki” wygr. po W,— zł; 
2.974 „dwójek premiowych" wygr. 
po 25,— M: »■4*9  „dwójek" wygr. 
po 5,— zŁ

W losowaniu II stwierdzone: 
9 „czwórek” wygr. no M.m,— H; 
32 „trójki premiowane’' wygr. 8*  
Ul,— zł; 7»4 „trójki” wygr. no 
M,— zł: 794 „dwójek premiowa­
nych” wygr. po 24.— 12.884
„dwójek” wygr. »e 4,— zł.

Na 4 cyfrowa końcówkę batuta 
roli 1398 z losowania I stwierdzo­
ne: 11 premii po 2.SM,— A, 4 noo 
mii po 5M,— zł.

Na 3 cyfrowa końcówkę bande­
roli 42S a losowania H stwierdzo­
no 42 premie i to w kol. nr 4M 
w KaliMU na numer banrtereił 
12S4M samochód osobowy marki
Wararawa” oeo« M wemW »• 

• ŚM,— gŁ

„Toło-Lołek“
4, S, I, I, 4t M •



CZ-ŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI

O Fidelu Castro — przy­
wódcy pierwszego w 
dziejach kontynentu a- 

merykańskiego państwa budu­
jącego socjalizm — mówi się, 
że jego nawet kilkugodzinne 
przemówienia telewizyjne tra­
fiają bezbłędnie „do przekona­
nia Kubańczyków. Kiedy zaś 
pojawia się wśród ludzi,.a lubi 
to czynić niezapowiedzianie, 
jest bezpośredni, z każdym 
stara się znaleźć wspólny te­
mat. Do Wszystkich zwraca się 
po imieniu, a z kolei jego ro­
dacy mówią do niego po prostu 
Fidel.- '

Fidel Castro ukończy w tym 
roku 46 lat. Urodził się 13 
sierpnia 1926 roku w miejsco­
wości Biran ^prowincja Orien- 
te) w rodzinie zamożnego plan 
tatora trzciny cukrowej. Kie­
dy w Europie kończyła się 
druga wojna światowa, w ro­
ku 1945 Fidel Castro zdał ma­
turę i podjął studia prawnicze 
na uniwersytecie hawańskim. 
Brał- udział w ruchu lewico­
wym, współuczestnicząc w der 
monstracjach studenckich. O 
jego ' ówczesnych poglądach 
może świadczyć fakt, że ochot 
niczp zgłosił się do oddziałów 
przygotowujących zbrojną wy­
prawę na Dominikanę prze­
ciwko tamtejszej dyktaturze 
Rafaela Trujillo. Za swą dzia­
łalność dwukrotnie znalazł się 
w areszcie. Ówczesnym wła­
dzom-. kubańskim adwokat 
w Hawanie, dr' Fidel Castro 
naraził się w sposób szczegól­
ny: "po zamachu stanu doko­
nanym przez Fulgencio Bati- 
stę, w marcu 1952 roku wniósł ■ 
do sądu skargę przeciwko te­
mu dyktatorowi, domagając się 
jego' skazania na łączną karę 
108 lat więzienia.

26 lipća 1953 roku 26-letni 
wówczas Fidel Castro na cze­
le 95 młodych ludzi stanął do 
zbrojnego ataku na 'koszary 

„Moncada” w drugim co do 
wielkości mieście kubańskim 
— Santiago. Ten szturm prze­
ciwko- dyktaturze Batisty się 
nie powiódł. Część powstań­
ców poległa, -niektórzy, w tym 
Fidel Castro, trafili do niewo­
li. Ci drudzy 16 października 
1953 roku stanęli nrzed sądem 
w Santiago, gdzie toczył się 
proces, który przeszedł do hi- 
storitM-’ Kuby-r-'1 FMer Ud-

Cz^chowickie tempo

Nowe obiekty na terenach MTP
Informowaliśmy już o szybkim tempie 

przygotowań do 41 Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, których otwarcie nastąpi 
w niedzielę 11 czerwca. Wspominaliśmy też 
o najpoważniejszej budowie targowej — pa­
wilonie włoskim. Obiekt ten nie będzie jednak 
jedyną nowością inwestycyjną najbliższych 
MTP.-

Na uwagę zasługuje również nowy, 3-kon- 
d '-gnacyjny pawilon „Metronexu”. którego bu- 
o wę przeprowadza w rekordowym tempie Kie 
rcwnictwo Grupy Robót Targowych PPB z Poz 
nańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
4. Realizację nowoczesnego obiektu ze stali, 
aluminium, szkła i drewna rozpoczęto w mar­
cu br.? a już ża tydzień znajdzie się w nim 
ekspożycja polskich urządzeń techniki obli­
czeniowej.

Zamiast przewidzianych 12 miesięcy, budo­
wa trwała zaledwie kwartał. Przyspieszenie 
to uzyskano dzięki wzorowej synchronizacji 
współdziałania trzech biur projektowych 
(z Poznania, Zabrza i Zielonej Góry) orać 
wszystkich współwykonawców, a wśród nich

TVT a sesjach rad narodo- 
[ wych z reguły nie ma 

śęiśle wyodrębnionych 
rrięjsc* dla radnych. Gdyby 
hyły nie przysparzałoby to 
budujących widoków. Ławy ta 
■'e nieraz świeciłyby pustka­

mi. Obecnie tylko lista obec- 
mści członków rady na jej 
'ienarnym posiedzeniu czyli 
sesji świadczy o tym, że okre 
denia „plenarne” nie należy 
traktować dosłownie.

28 października ub. roku na 
sesji DRN Poznań Stare Mia­
sto nie było obecnych 12 rad- 
nych *). Plenum DRN Poznań- 
Jeżyęe obradowało 26 kwiet­
nia ;br. bez 18 członków rady. 
Na plenarnym posiedzeniu 
DRN Poznań-Grunwald, w 
dniu 127 kwietnia br. zabrakło 
20 radnych. Ani jednej nie- 
obecnośći nie uznano za „nie­
usprawiedliwioną (spośród 
tych -50).

Podobna jest frekwencja 
radnych na sesjach powiato­
wych rad narodowych i (rów- 
norzędnych im) miejskich rad 
narodowych. 22 października 
nb- roku PRN ‘ No^y4 Tomyśl 

, skład tej rady wchodzi 55 
osób) odbyła plenarne posie 

śtro wygłosił wtedy 5-godzin- 
ną mowę obrończą, która była 
zarazem aktem oskarżenia dyk 
tatury Batisty i programem 
politycznym organizacji po­
wstańczej, nazywanej odtąd 
Ruchem 26 Lipca. — Historia 
mnie uniewinni — wołał wów­
czas Fidel Castro z ławy oskar 
życielskiej- W procesie tym 
skazany został na 15 lat wię­
zienia, ale — dzięki akcji pro­
testacyjnej ludu kubańskiego 
— został przy okazji amnestii

CASTRO RUZ
zwolniony z więzienia już po 
dwóch latach; musiał jednak 
opuścić swą ojczyznę, udając 
się najpierw do USA, a potem 
do Meksyku. W tym kraju 
przygotował się do walki par­
tyzanckiej o wolność Kuby.

Dowodząc 82 ludźmi, Fidel 
Castro 2 grudnia 1956 roku 
jachtem „Granma” dobił do 
wybrzeży kubańskich. Ten de­
sant był jednak śledzony przez 
wojska rządowe i jego ucze­
stnicy dostali się niebawem w 
zasadzkę, z której tylko 22 wy 
szło żywo, a 12 uniknęło nie­
woli. Rząd Batisty ogłosił 
Wówczas,'’żć" Fidel Castro po­

dzenie z udziałem 43 radnych. 
Glosowało 42 radnych, bo je 
den przed głosowaniem nad 
projektami uchwał opuścił sa 
lę obrad. 27 stycznia br. na 
sesję PRN we Wrześni (rada 
liczy 55 członków) nie przyby 
ło 15 mandatariuszy. PRN 
Ostrów (60 radnych) 23 czerw 
ca ub. roku odbyła plenarne 
posiedzenie bez 18 radnych, 
spośród których 8 nie usprawie 
dliwiło swej nieobecności. 30 
marca br. w sesji PRN Lesz­
no (rada składa się z 50 osób) 
nie brało udziału 16 radnych. 
Siedmiu usprawiedliwiło ab­
sencję: trzech — chorobą, 
dwóch — pilnym wyjazdem 
służbowym, jeden — pilnymi 
zajęciami służbowymi, jeden 
— pilnymi pracami potowymi.

W taki właśnie sposób radni 
najczęściej tłumaczą swoją 
nieobecność na sesji. Tylko 
sporadycznie zdarzają się ta­
kie usprawiedliwienia jak: 
..nie przybyłem na sesję, bo 
do przystanku PKS mam 3 ki 

legł. Kłamstwo zostało zdema­
skowane po roku, kiedy to je­
den z korespondentów zagra­
nicznych dostał się do obozu 
partyzanckiego, gdzie rozma­
wiał z Castro i skąd przy­
wiózł jego zdjęcie, które o- 
biegło potem cały świat. W 
rzeczywistości bowiem Fidel 
Castro bezpośrednio po rozbi­
ciu jego oddziału wraz z je­
denastu swoimi współbojow- 
nikami przedostał się w góry 
Sierra Maestra. Tam wraz ze 
swoim bratem Raulem i le­
gendarnym już dzisiaj Che 
Guevarą rozpoczął organizo­
wanie armii powstańczej, gru­
pując ochotników wokół swego 
programu dokonania rewolucji 
politycznej i społecznej. Idee 
te szybko zyskiwały zwolenni­
ków. Po zaledwie dwóch la­
tach armia rewolucyjna zwy­
cięsko wkroczyła do Hawany, 
a dyktator Batista musiał ra­
tować się ucieczką 1 stycznia 
1959 roku władza na Kubie 
była w rękach powstańców.

Na czele rządu rewolucyjne­
go Fidel Castro stanął 16 lu­
tego 1959 roku, zaś jako do­
wódca sił zbrojnych uzyskał 
najwyższy na KSubie stopień 
wojskowy majora-naczelnego 
wodza.

Wkrótce świat otrzymał od­
powiedź na pytanie, w jakim 
kierunku pójdzie Kuba po oba 
leniu dyktatury sojusznicze 
związanej ze Stanami Zjedno­
czonymi. Nowy rząd jeszcze w 
1959 roku ogłosił ustawę o re­
formie rolnej, przydzielając 
ziemię stu tysiącom chłopów i 
likwidując latyfundia. Wśród 
reform zapewniających spra­
wiedliwość społeczną znalazły 
się takie, jak nacjonalizacja 
cukrowni, banków, rafinerii 
ropy naftowej i innyc'u przed­
siębiorstw należących do ka­
pitału Stanów Zjednoczonych. 
W roku 1961 przyszła kolej na 
ogólnonarodową kampanię li­
kwidacji analfabetyzmu. W 
kwietniu 1961 roku, tuż przed 
rozgromionym przez . Kubę 
atakiem kontrrewolucjonistów 
na Plażę Giron, wspomaga­
nych pomocą wojskową USA 
— rząd Fidela Castro prokla­
mował socjalistyczny charak­
ter rewolucji kubańskiej. Mó­
wiąc o tym, Fidel Castro 
stwierdził: „Marksizm jest naj

Dokończenie na str. 4
TADEUSZ KACZMAREK 

poznańskiego „Mostostalu”, Wytwórni Okuć 
Budowlanych z Bielska Białej i innych.

Drugim bardzo efektownym nowym 
obiektem, przygotowanym przez poznańskich 
budowlanych, jest pawilon „Polkomexu”; 
wprawdzie niewielki (250 m kw.), ale o wy­
sokim standardzie wykończenia.

Załogi PPB 4 pracują nie tylko przy wzno­
szeniu nowych obiektów targowych, do któ­
rych zalicza się również przygotowywany na 
przyszły rok pawilon obsługi wystawców. 
Wykonują one także obudowy stoisk dla eks­
pozycji krajowej i zagranicznej, stosując przy 
tych pracach wiele nowych rozwiązań. M. in. 
w pawilonie 12, dla ekspozycji przemysłu rol­
no - spożywczego po raz pierwszy zastosowa­
no stelaż z rur szklanych.

Z robót prowadzonych dla wystawców za­
granicznych ciekawostkę, stanowi betonowy 
tor z wyniesionymi lukami, usytuowany 
w bezpośrednim sąsiedztwie pawilonu USA. Na 
torze tym mają w czasie trwania MTP jeździć 
specjalne samochodziki, m. in. miniatury sta­
rych wozów, (wiń)

Ozdobą jednej z głównych arterii Poznania Jest 5 wieżow­
ców, z których trzy czynne są już od lat kilku. W dwóch bu­
dynkach — należących do „Miastoprojektu“ I „Meramontu“ 
trwają prace wykończeniowe. Do końca t^go roku mają być 
gotowe części wysokie tych budynków. Prace w niższych 

partiach, przeznaczonych na usługi potrwają do 1973 r.
Na zdjęciu: Na pierwszym planie zmodernizowany hotel 

„Lech“ za nim — wieżowce przy ul. Czerwonej Armii.
Fot. — K. Przychodzie!

lometry lub „me byłem na 
sesji, bo nie znam się na za­
gadnieniach, które były na 
niej omawiane”. Wracając do 
typowych tłumaczeń absencji, 
w których zwykle pojawia się

Frekwencja 
radnych na sesjach

przymiotnik „pilny”, nasuwa­
ją one zastrzeżenia.

Otóż sesje odbywają się stosun 
kowo rzadko, gdzieniegdzie mo­
że nawet zbyt rzadko. Np. DRN 
Grunwald zaplanowała sobie na 
rok bieżący 5 plenarnych posie­
dzeń. Przeciętna PRN i DRN od­
bywa rocznie nie więcej niż 8 
sesji. O terminie każdej z nich 
radny jest zwykle zawiadomiony 
kilkanaście dni wcześniej. Powi­
nien wiec tak zaplanować zajęcia 
zawodowe w zakładzie pracy (tu 
w grę może wchodzić znalezienie 
zastępcy) i w gospodarstwie rol­
nym. hy nie absorbowały go w 
dniu sesji. Oczywiście harmono­
gram przewidujący w tymże dniu

Oblicza kobiet
Skromne, pracowite i dziel 

ne. W niczym nie przy­
pominają wojujących su 

frażystek- Nie szermują jak 
tamte hasłami równoupraw­
nienia płci. Te prawa, o które 
gdzie indziej toczy się jeszcze 
walka, zdobyły. Gwarantuje je 
nasz ustrój społeczny. I par­
tnerstwo wynikające z charak 
teru pracy w rolnictwie. Ko­
bieta wiejska jest nie tylko to 
warzyszką życia, matką wycho 
wującą dzieci jeszcze zazwy­
czaj bez pomocy instytucji spo 
łecznych, (żłobki, przedszkola, 
świetlice szkolne), lecz także 
współorganizatorką produkcji, 
współtwórcą sukcesów w gos­
podarstwie, najbliższym i czę­
sto jedynym pomocnikiem męż 
czyzny.

Dźwigając brzemię trudów 
produkcyjnych pospołu z mę­
żem, a jakże często samotnie 
(w Wielkopolsce mamy kilka­
dziesiąt tysięcy rolniczek), nie 
szczędzi sił i zdrowia. Traci 
je na ogół szybciej niż miesz­
kanki miast. Ciężka praca od 
bija się na jej samopoczuciu, 
wyglądzie.

DROŻDŻE INICJATYW

Niektóre z nich, zdobywszy 
nieco wiedzy i obycia świado 
me innych obyczajów w poza 
wiejskich środowiskach, za­
czynają krytycznie oceniać 
swą pozycję życiową i społecz 
ną. Szukają dróg wyjścia z za 
stałych układów, chcą dalszej 
poprawy warunków życia.

W tym konstruktywnym 
„buncie” dopomagają znaleźć 
kobietom drogi wyjścia orga­
nizacje społeczne: ongiś Liga 
Kobiet, teraz koła gospodyń 
wiejskich. Organizacja zawo­
dowa rolniczek, integralnie 
związana z kółkami rolniczy­
mi, ma w Wielkopolsce nie­
małe zasługi w podnoszeniu

Centrum Poznania

procent
„luz” nie gwarantuje tego „luzu” 
w loo procentach. Doświadczenie 
życiowe mówi wszakże, że nie­
zmiernie rzadko dochodzi do ta­
kich sytuacji, w których zwolnie­
nie z pracy na kilka godzin pra­
cownika — radnego spieszącego 
na sesję, byłoby równoznaczne z 
narażeniem zakładu na zakłócenie 
rytmu produkcji itp. konsekwen­
cje. Niebardzo chce się też wie­
rzyć, że wyjazdu służbowego nie 
można opóźnić lub przyspieszyć 
o jeden dzień, tak by nie zbie­
gał się z sesją. Argument o pil­
nych pracach polowych. które 
trzeha np. wykonać akurat 3 ma 
ja w godzinach 9—14, a ^ęc w 
tym cz.asie kiedy odbywa się sesja 
— też nie trafia do przekonania.

Nasuwa się przeto wniosek, 
że niektórzy mandatariusze 
niedość skutecznie starają się 
tak ułożyć sobie zajęcia za­
wodowe, by wygospodarować 
czas na spełnienie obowiązku 
w postaci udziału w plenar­
nym posiedzeniu rady. Pozwa­
la to mówić o niezbyt wyro­
bionym poczuciu odpowiedział 
ności części radnych.

Niezadowalająca frekwen­
cja na sesjach wymaga właś­

poziomu wiedzy ogólnej, fa-ć 
chowej w rozwijaniu licznych 
inicjatyw społecznych wśród 
kobiet wiejskich. Popularyzu­
jąc zdobycze cywilizacji i tech 
niki (mechanizacja gospodar­
stwa domowego i zagród), wska 
zuje kobietom sposoby racjo­
nalnego zagospodarowania cza 
su zaoszczędzonego dla spraw 
pozaprodukcyjnych, żeby po­
myśleć o kulturze bycia, odpo 
czywania, zabawy.

W organizacji tej dojrzewa­
ją drożdże inicjatyw. Zaczy­
nem są różne formy działa­
nia. Koła gospodyń wiejskich

W wiejskim 
krajobrazie

doliczyć by się mogły z osiem­
dziesiąt takich różnych form 
pracy. Ich celem nie jest by­
najmniej wzmaganie zarzewia 
„buntu niewiast”. Raczej wal­
ki z zaśniedziałymi tradycja­
mi myślenia, z nieprzydatny­
mi w obecnej rzeczywistości 
na wsi normami postępowa­
nia.

MIEJSCE ZDOBYTE PRACĄ

Nie chodzi więc o taki 
„bunt”, jak pewnej, dość jesz 
cze naiwnej dziewczyny, któ­
ra ukończywszy nauki w mieś 
cie, protestowała wobec kole­
żanek na naradzie młodzieżo­
wej:

— Nie mam ochoty zmywać 
wciąż naczyń, nie jesteśmy tyl 
ko stworzone do garnków i do 
mu..-

Zgoda, że nie tylko do tego, 
lecz umiejętność zmywania na 
czyń i gotowania nikomu jesz 
cze nie zaszkodziła. Biedna bę 

ciwego przeciwdziałania ko­
misji mandatowych (rad), któ 
re są niejako komisjami dys­
cyplinarnymi w tego rodzaju 
sprawach. Szczere i dociekli­
we rozmowy powinny ujaw­
nić rzeczywiste przyczyny ab 
sencji na sesjach, co z kolei 
pozwoli zastosować właściwe 
środki zaradcze.

Jedną z przyczyn niedosta­
tecznej aktywności części rad 
nych jest zapewne ich prze­
ciążenie pracą społeczną. W 
każdej radzie są tacy jej człon 
kowie, którzy piastują kilka, 
a bywa, że nawet kilkanaście, 
funkcji społecznych. Wywiąza 
nie się z wynikających stąd 
obowiązków jest wręcz nie­
możliwe. W takich przypad­
kach komisja mandatowa po 
winna więc nakłonić radnego 
do ograniczenia działalności 
społecznej do rozmiarów zgod 
nych z jego realnymi możli­
wościami.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) W skład wszystkich DRN o 
których tu piszemy, wchodzi pc 

68 radnych. 

nie owa dziewczyna, gdy zbyt 
późno uświadomi sobie pewne 
oczywiste prawdy jak tę, źe 
nikt za nią dzieci nie urodzi i 
nie poprowadzi domu.

Takich nieporozumień poz­
walają uniknąć praca wycho­
wawcza i szkoleniowa w ko­
łach gospodyń wiejskich. W 
powiecie szamotulskim np. 
przysposabia się je zawczasu 
do roli gospodyni, matki i dzia 
laczki społecznej. Współczes­
na kobieta wiejska musi te 
funkcje z sobą łączyć, aby coś 
znaczyć w środowisku.

Świadczy o tym przykład 
najbardziej aktywnych dzia­
łaczek kół gospodyń, których 
praca złożyła się na wysoce 
pochlebną opinię władz woje­
wództwa o Wielkopolankach, 
ich gospodarności, zaradności i 
zaangażowaniu społecznym. 
Władze partyjne w powiecie 
śremskim nachwalić się nie 
m^gą swoich działaczek ze 
wsi, które spowodowały m. in. 
wybudowanie pięknego ośrod­
ka wypoczynkowego dla dzie­
ci, założenie licznych dzieciń- 
ców i placów zabaw.

PARTNERKI

Wyrazem uznania dla dzia­
łaczek z kół gospodyń były li­
czne odznaczenia, które otrzy­
mały z okazji niedawnego 15- 
lecia istnienia tej organizacji. 
Wysoka ocena działalności spo 
łeczno-gospodarczej była uko­
ronowaniem lat żmudnej pra­
cy i wysiłków — niesyzyfo- 
wych przecież, bo ukoronowa 
nych niemałym dorobkiem.

Na pewno niełatwo było 
Annie Markiewicz z Bukowca 
Górnego stworzyć i przez wie 
le lat prowadzić słynny, nie 
tylko w powiecie leszczyńskim, 
zespół regionalny. Do takich 
upartych działaczek i społecz 
niczek należą m. in. Janina 
Budźko ze wsi Uściecice w po 
wiecie nowotomyskim, która 
pełni obowiązki wiceprzewod­
niczącej Wojewódzkiej Rady 
KGW. Podobne cechy wykazu 
ją jej współpracowniczki z tej 
że Rady: Józefa Mielczarek z 
Sulisławic w powiecie kali­
skim, Stefania Swidurska z Sie­
rakowa w powiecie między* 
chodzkim, obecna posłanka 
Aleksandra Poch z Romanowa 
w powiecie średzkim.

Nazwisk można by cytować 
wiele, gdyż w przeszło trzech 
tysiącach kół gospodyń gro­
madzi się prawie 115 tysięcy 
kobiet wiejskich. Niewiele 
mniej gospodarzy ich w kół­
kach rolniczych-

Znaczenie i autorytet KGW 
wzrasta obecnie jeszcze bar­
dziej, gdyż niejako z urzędu 
przewodnicząca KGW piastu­
je funkcję wiceprezesa zarzą­
du kółka rolniczego. Nie jest 
to formalne zastępstwo, lecz 
funkcja pełniona na zasadach 
partnerstwa. Przynajmniej tak 
być powinno. Nierzadko sta­
nowisko prezesa kółka powie­
rzano podczas ostatnich wybo 
rów kobiecie.

W pewnej miejscowości w 
powiecie nowotomyskim były 
— męski — zarząd kółka nie 
chce uznać swej przegranej i 
oddać insygniów władzy (klu­
cze, pieczątki, akta) w ręce no 

wo kreowanej, damskiej ekipy. 
Myślę, że to w końcu uczyni, 
bo z kobietami wojować nie 
warto, jak i z mężczyznami też 
trzeba żyć w zgodzie. Bo idzie 
przecież o wspólne dobro.

MARIA POLCYNOWA

WSPOMNIENIA
Jan Marcin Szancer — „Teatr cu 

dów”. Czyt., str. 224, zł 20.
"Akcja „N”«. Wspomnienia z lat 
1941—1944, gdy pod kryptonimem 
„N” istniała na szczeblu Komendy 
Głównej AK wyspecjalizowana ko 
morka (od pierwszej litery słowa 
„Niemcy”). Czyt., str. 764, zł 80.

INNE
Zofia Wędrowska — „100 minut 

dla urody”. SIT, str. 300, zł 35.
Janusz Karmański — „Ziemia ro 

dzi kwiaty” (reportaże). LSW, str. 
162, zł 12.

Jerzy Gierałtowski — „Grobo­
wiec rodziny von Rausch.”. Iskry, 
str. 30, zł 6.

NAUKA
Zofia Jopowicz — „Warunki po 

wodzenia w studiach zaocznych” 
PWN, str. 210, zł 30.
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Frombork - miasto wielkiego astronoma
Z wielu miast, w których 

przebywał Mikołaj Ko­
pernik, żadne — może 

poza rodzinnym Toruniem — 
nie jest tak ściśle związane z 
życiem i działalnością wielkie 
go astronoma, jak Frombork. 
Spędził on tu z krótkimi prze 
rwami niemal czterdzieści lat. 
Na Wzgórzu Katedralnym po­
wstało i nabrało ostatecznego 
kształtu największe dzieło je 
go życia — teoria heliocen- 
tryczna wyłożona w księdze 
„O obrotach ciał niebieskich”. 
Tu 24 maja 1543 roku, Koper 
nik zmarł i został pochowany.

Od dziesięciu lat trwają we 
Fromborku prace konserwa­
torskie. poprzedzone gruntow­
nymi i długotrwałymi badania 
mi archeologicznymi, archi­
tektonicznymi i studiami histo 
rycznymi. Miasteczko nad Za 
lewem Wiślanym stało się też 
miejscem największej w dzie­
jach Związku Harcerstwa Pol 
skiego akcji pod nazwą „Ope 
racja Frombork 1001”. pole­
gającej na porządkowaniu wy 
siłkiem dziewcząt i chłopców 
miasta, a także pomocy przy 
odbudowie niektórych obiek­
tów.

Największe przemiany doko 
nały się we Fromborku na 
Wzgórzu Katedralnym. Prze­
piękna, odrestaurowana kate­
dra gotycka, z XIV wieku jest 
magnesem przyciągającym tu­
rystów. Jej dodatkowa atrak­
cja to organy o wyjątkowo 
pięknym brzmieniu. Oko przy 
ciągają również pięknie odno­
wione baszty, wieże i mury 
obronne.

Obecnie prace konserwator 
skie koncentrują się na dzwon 
nicy. Jest to najpotężniejszy 
we Fromborku bastion późno- 
gotycki o murach siedmiome­
trowej grubości i ośmiobocz- 
nym przekroju. Z tego tytułu

bastion zwany jest Oktogo- 
nem. Dzwonnica, wypalona 
podczas wojny, utraciła pięk-
ny hełm barokowy trwa
więc jego rekonstrukcja. Rów 
nocześnie odbywają się kolej­
ne „wykopki” na katedralnym 
dziedzińcu oraz prace renowa 
cyjne w kilku innych punk­
tach Wzgórza.

Leżący u jego stóp From­
bork jest również rozkopany. 
W miasteczku zniszczonym 
podczas wojny, zachowało się 
tylko kilka zabytków — stary, 
gotycki układ architektonicz­
ny i trochę domów. Obecnie 
jest to więc jeden wielki plac 
budowy.

Wznosi się tu dworzec kole­
jowy, zespół gastronomiczny 
składający ^ię z restauracji na 
120 miejsc, baru szybkiej ob­
sługi na 60 miejsc i kawiaren 
ki na 40 miejsc oraz Dom 
Usługowy z apteką. Prowadzo 
ne są także roboty kanaliza­
cyjne, buduje się. oczyszczal­
nię ścieków i nowy budynek 
poczty.

Czy czas niezbędny na wy­
konanie tych prac oraz na

ogólne doprowadzenie mias­
teczka do porządku nie okaże 
się zbyt krótki, zobaczymy w 
roku przyszłym. Do zrobienia 
jest bowiem jeszcze sporo.

Dzisiejszy Frombork w nie 
których miejscach przypomi­
na odpustowe miasteczko: 
zgrupowane obok siebie pawi­
lony, kioski i budki, toporne 
w kształcie, pomalowane ja­
skrawymi kolorami rażą. Wy 
daje się, że i na ten, tylko po 
zorny drobiazg, powinni zwró 
cić uwagę gospodarze miasta.

Przed Fromborkiem rysują 
się atrakcyjne perspektywy nie 
związane już z Rokiem Koper 
nikowskim. M. in. w sąsied­
nim Braniewie oraz w leżącej
po drugiej stronie 
Wiślanego Krynicy 
skiej natrafiono

Zalewu
Mor- 

podczas
badań geologicznych na wo­
dy mineralne o dużym stę­
żeniu bromu i jodu. Nie jest 
wykluczone, że w przyszłości 
jeździć będziemy do Frombor 
ka nie tylko w celach turys­
tycznych, ale także na kura­
cję. .

CEZARY RUDZIŃSKI

Piłkarze w centrum uwagi
Wbrew tytułowi, chcialbym dzisiejszy komentarz rozpocząć od 

tenisa ziemnego. W niedzielę zakończył się w Poznaniu między­
narodowy turniej o puchar MTP. W finale gry pojedynczej męż­
czyzn spotkały się dwie nadzieje tenisowe NRD i Polski: Thomas 
Emmerich i Wojciech Fibak. Po pięciosetowym pojedynku, który 

odbył się w niedzielne południe i trwał ponad trzy godziny, zwy­
ciężył młody tenisista z NRD. Ostatnie dwa sety wygrał on gład­
ko w identycznym stosunku 6:2. Osobiście jednak jestem przeko­
nany, że Fibak był zawodnikiem lepiej wyszkolonym technicznie, 
dysponującym bogatszym repertuarem uderzeń i kiedy na po­
czątku spotkania dysponował odpowiednim zapasem sił, inicja­
tywa należała do niego. W miarę jednak upływu czasu przewagę 
na korcie zaczął zyskiwać Emmerich, który okazał się zawodni­
kiem o znacznie lepszej spiawności fizycznej i kondycji od Fi- 
baka; Tenisista, który w ciągu spotkania wykonuje setki startów, 
przyśpieszeń, odbija z góry, z dołu z boku musi być niezwykle 
sprawny i wygimnastykowany. A tego chyba brakuje poznania­
kowi i na co koniecznie powinni zwrócić uwagę trenerzy, gdyż 
nikt nie wątpi, że Fibak jest naszym aktualnie najświetniejszym 
talentem tenisowym i z jego osobą wiążemy wielkie nadzieje.

Hokej na trawie

Po raz 12 Warta

o którym się mówi
Dokończenie te str. 3 

słuszniejszą teorią 'naukową. 
Stwierdzam z najgłębszym 
przekonaniem, że jestem mar­
ksistą, leninowcem i pozosta­
nę nim do końca mego życia”. 
Potwierdził to także swą prak 
tyką polityczną, przekształca­
jąc w 1965 roku powołane 
cztery lata wcześniej Zjedno­
czone Organizacje Rewolucyj-
ne (od 
Partia 
nej) w 
Kuby-

1963 r. — Zjednoczona 
Rewolucji Socjalistycz- 
Komunistyczną Partię 

Od powołania w dniu

Człowiek

i:-;?*

Frombork — odbudowa dzwonnicy.
Fot. — autor

3 października 1965 roku Ko­
mitetu Centralnego KP Kuby 
jest jego I sekretarzem.

Rewolucyjna Kuba, otoczona 
zewsząd państwami kapitali­
stycznymi, ma swoich dobrych 
sojuszników przede wszyst­
kim w Związku Radzieckim 
(Fidel Castro gościł tam do­
tychczas dwa razy — w roku 
1963 i 1964) i europejskich kra 
jach socjalistycznych. Do nich 
to udał się obecnie w swą 
wielką podróż premier Fidel 
Castro. Także w Polsce, dokąd 
dzisiaj przybywa, witany bę­
dzie jako przywódca bratnie­
go i bliskiego nam narodu.

TADEUSZ KACZMAREK

'• ó. © i < o ■’< ' . ..

DO REDAKTORA

Także gnieźnieńskie 
„Szpaki"

W związku z materiałem 
pt. „Przed stu laty zmarł Sta 
nisław Moniuszko”, opubliko­
wanym w nr. 129 z dnia 1. 6. 
1972 r. Pańskiego znakomite­
go pisma, uważam za potrzeb 
ne poinformowanie Pana, że 
gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” również przygotował 
program moniuszkowski, wie­
lokrotnie eksploatowany w 
kraju oraz w okresie majowej 
podróży zespołu do ZSRR 
gdzie ponadto Chór nagrał 
utwory Moniuszki dla radia 
i telewizji.

Łączę wyrazy szacunku 
mgr Wiesław Kiser 

kierownik artystyczny
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Problemom sprawności fizycznej muszą również więcej czasu 
poświęcić trenerzy piłkarscy. Z zainteresowaniem oglądałem 
w niedzielę transmisję z meczu reprezentacji młodzieżowych Pol­
ski i Anglii. Zdajemy sobie sprawę z różnicy poziomu jaki dzieli 
piłkę nożną w obu tych krajach. Przy bezpośredniej konfronta­
cji przyszłych reprezentantów Polski i Anglii, nie rzucała się 
specjalnie w oczy różnica w wyszkoleniu technicznym, ale przędę 
wszystkim sprawność poszczególnych zawodników. Anglicy, byli 
jak te nakręcone sprężyny, błyskawicznie wchodzący na puste 
pola, będący ciągle w ruchu, umiejący nawet w największym 
tłoku utrzymać się przy piłce. Jestem przekonany, że mamy 
w Polsce równie utalentowaną młodzież jak w krajach, które od­
grywają czołową rolę w światowym piłkarstwie. Problem w tym, 
że metody szkoleniowe nie są chyba dostosowane do wymogów 
jakie stawia przed zawodnikiem współczesna piłka nożna.

Wróćmy jednak na krajowe podwórko. Poznański Lech prze­
grał w Katowicach i wielu kibiców położyło już przysłowiowy 
krzyżyk na ten zespół, uważając, że nie ma już żadnych szans na 
awans do ekstraklasy. Są oni jednak w błędzie. Prawdziwi spor­
towcy, a za takich przecież uważamy piłkarzy Lecha, walczą do 
końca, nie rezygnując z żadnej szansy. A takowe jeszcze istnieją 
i to spore. Lech nadal znajduje się na drugiej pozycji. i choć 
gra jeszcze z liderem — Górnikiem ROW, nic nie stoi na prze­
szkodzie aby wygrał ten mecz i dwa dalsze, zapewniając sobie 
awans do grona najlepszych drużyn krajowych. Czekamy na 
pełną mobilizację zespołu a działaczy i kibiców prosimy o nie 
załamywanie rąk. Wszystko jeszcze jest możliwe.

MACIEJ STABROWSKI

Wojewódzki zlot TKKF
w Sierakowie

Wojewódzki Zlot Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej w 
Sierakowie (2-4 bm.) zainauguro­
wał Tydzień Kultury Fizycznej 
oraz Festyn Olimpijski. W tej ma­
sowej imprezie uczestniczyło o- 
koło 1600 osób, przy czym wię­
kszość stanowili przedstawiciele o 
gnisk zakładowych TKKF. Zlot 
cieszył się sporym zainteresowa­
niem władz tak wojewódzkich, 
jak i powiatu międzychodzkiego.

2 czerwca, dzień rozpoczęcia im 
prezy, to przede wszystkim efek­
towny pokaz gimnastyczny Z: po­
chodniami w wykonaniu 50 dziew 
cząt z ogniska „Przemysława” w 
Rogoźnie.

Drugi dzień to głównie zabawy 
sportowe. Najwięcej bo aż 21 zes 
połów, przystąpiło do rozgrywek 
w siatkówce mężczyzn. W tej kon 
kurencji zwyciężyło ognisko TKKF 
z Trzcianki. Poza tym pierw­
sze miejsce zajęły zespoły: w siat 
kówce kobiet — „Perliki” Ostrów, 
w koszykówce (walczyli tylko męż

czyżni) — ognisko TKKF-Jaroęin, 
w piłce nożnej — „Wistil” Kalisz, 
w otwartych zawodach strzelec­
kich — Czesława Łucka z Wągrów 
ca (wśród kobiet) i Zbigniew Gab 
ler z Poznania, w konkursie gim­
nastyki artystycznej kobiet — o- 
gnisko TKKF Poznań-Jeżyce (w 
grupie starszej) 1 ognisko TKKF 
z Trzcianki (w grupie młodszej).

W ostatnim dniu Zlotu odbył się 
ciekawy turniej rekreacyjny, d- 
bejmujący takie m. in. konkuren­
cje jak: slalom piłkarski, strzal-

PTTK szkołą społecznego
wychowania i zaangażowania

W uchwałach VI Zjazdu 
partii, a ostatnio także 
w szeregu dokumentów 

państwowych znajdują się licz 
ne sformułowania dotyczące 
potrzeby rozwoju turystyki i 
wypoczynku. W realizacji wie­
lu postanowień ostatnich mie 
sięcy sporo zadań spada na Pol 
skie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze, organizato­
ra masowej turystyki dla pra 
cujących i uczącej się młodzie 
ży.

50 delegatów oddziałów 
PTTK w Wielkopolsce właś­
nie w minioną niedzielę radzi­
ło na V Okręgowym Zjeź-

nym Zjeździe o dotychczaso­
wych zdobyczach i osiągnię­
ciach PTTK. Dowodem pręż­
ności tej organizacji jest stały 
wzrost liczby kół i członków, 
pogłębianie pracy poszczegól­
nych społecznych komisji tury 
styki kwalifikowanej, lepsze 
przeprowadzanie różnych im­
prez. zwiększanie bazy tury­
stycznej w naszym regionie itp. 
Szczególnie należy tu podkre­
ślić wzrost wpływu PTTK w 
zakładach pracy i szkołach, co 
nie działo się bez pomocy kie-

dzie 
czym 
mami 
szym

Sprawozdawczo-Wybor- 
głównie nad nowymi for 
rozwoju turystyki w na 
województwie. Organiza

rownictw tych placówek. 
WKZZ czy Kuratorium 
Wykazuje się też dzisiaj 
kopolskie PTTK silnymi.

iak i 
OSP. 
wie! 

szero

janie kadry przewodnickiej, zwła­
szcza ze względu na zwiększony 
napływ turystów zagranicznych. 
PTTK dysponuje wprawdzie po­
nad 560 przewodnikami, jednak za 
mało wśród nich osób ze znajo­
mością j. obcych. Istnieje też po­
trzeba znacznego poszerzenia bazy 
turystyczno-wypoczynkowej w po­
staci domów i stacji turystycz­
nych oraz biwaków.

Ten ambitny plan działania 
— jak podkreślił to szczegól­
nie prezes ustępującego Zarżą 
du Okręgu. Bogdan Gawroń­
ski, będzie mógł być w pałni 
zrealizowany, jeśli tylko cały 
aktyw PTTK wykaże pełne 
zaangażowanie w podejmowa­
ne prace organizacyjne.

cja PTTK w Wielkopolsce sku 
pia dzisiaj około 30 000 człon­
ków Nie znaczy to jednak, że 
wyłącznie dla nich organizuie 
liczne imprezy w postaci raj­
dów. wycieczek i wypoczynku 
niedzielnego celem zbliżenia 
społeczeństwu przeszłości kra­
ju oraz wszystkich elementów 
Wpo współczesnego rozwoju.

Okres sprawozdawczy obejmował 
lata 1969—1971. W tym czasie wiel­
kopolskie PTTK urządziło ponad 
1170 różnorakich Imprez dla nonad 
100 tys. uczestników. Zarazem od­
było się w tym samym ezasle pra 
wie 6 900 wycieczek o różnym cha 
rakterze. w którym brało udział 
więcej niż 115 000 osób. Jedna z 
form oddziaływania to ta^że wy­
stawy i poradnie turystyczne. Tyi 
ko w 1971 roku na 194 wystawach 
było prawie 45 000 osób, zaś wrad 
nie i placówki Informacji Tury- 
«t c^nci udzieliły norad bez mała 
42 tysiącom wycieczkowiczów 1 tu 
rystów.

Wiele mówiono na niedziel-

kimi kontaktami z różnymi in 
stytucjami czy organizacjami 
masowymi. Należą do takich 
komitety KFiT. WKZZ, ZMS. 
ZHP. TKKF i inne.

Dyskusja koncentrowała się 
jednakże głównie na rozważa­
niu możliwości wdrożenia w 
życie szeroko zakrojonego pro 
gramu działania na okres do 
1975 roku.

Pragnąc w pełni stać się >zkoła 
społecznego wychowywania i zaan 
gażowanla. wielkopolska organiza­
cja PTTK zamierza nie tylko pod 
nosić liczbowe efekty swego dzia­
łania. Głównie — jak podkreślano 
— powinno jej zależeć na poszerza 
niu kręgów oddziaływania, zwła­
szcza w zakładach pracy, a także
w nowych osiedlach 
wych. Inna domena, 
rysowują się szersze 
działania, to ochrona

mieszkanio- 
w której za- 

pogłębienia 
środowiska i

zabytków kultury narodowej. Mó­
wiono także o potrzebie silniejsze­
go wiązania turystyki z krajo­
znawstwem. i to nie tylko w za­
kresie popularyzacji przeszłości, 
lecz także dzisiejszych zdobyczy re 
glonu. Ważna dziedzina, to rozwl-

Na niedzielnym Zjeździe. w któ­
rym uczestniczył także kierownik 
Wydziału Propagandy i Kultury 
KW PZPR. Marian Jakubowicz, 
wiceprezes ZG PTTK. Jerzy Przez 
dziecki, wręczył honorowe Odzna­
ki PTTK za dotychczasową wyróż 
nlającą się pracę w towarzystwie. 
Złote odznaki otrzymali: Helena 
Kania. Halina Nowaczyk, Kazi­
mierz Ostrowski, Henryk Kamiń­
ski, a srebrne — Adam Hoffmann 
i Jerzy Kubicki, a 'zbiorowo — Od 
dział Międzyuczelniany. Również 
Złotą Odznakę przyznano wice­
przewodniczącemu WKKFiT w P^z 
naniu — Jerzemu Żywieckiemu. 
Otrzymał on także Honorową Od­
znakę Turystyki Kajakowej. Na­
stępnie ZO PTTK otrzymał Hono­
rowy Dysk ' przyznany przez 
WKKFiT, natomiast decyzją 
GKKFiT aktywistą Mieczysław Woź 
niak z Kalisza odznaczony został 
srebrną odznaką Zasłużonego Dzia 
tacza Turystyki. ..Złoty Dysk" 
WKKFIT otrzymało siedmiu In­
nych działaczy organizacji tury­
stycznej.

W wyniku dyskusji i wyborów, 
prezesem ZO PTTK została Anna 
Tyczyńska, (c)

mistrzem Polski
Wyniki ostatnich dwóch kolejek 

spotkań pierwszej ligi, zapewniły 
poznańskiej Warcie' po raz dwu­
nasty tytuł mistrza Polski, w 21 
meczach Warćiarze zdobyli 33 pkt. 
i stos, bramek 54:18.

Lech ma największe szanse na 
zajęcie drugiego miejsca. Może 
go jeszcze wyprzedzić Grunwald, 
pod warunkiem, że wygra oba za 
ległe mecze. Wówczas zrówna 
się punktami ze swoim lokalnym 
rywalem, ale wojskowi będą mie­
li korzystniejszy stosunek bramek 
i zajmą tytuł „tradycyjnego” już 
wicemistrza Polski.

Zespoły, które przed rpkiejh 
zasiliły ekstraklasę: LKS RogoWo 
i Budowlani Poznań opuszeżiają ii 
ligę, na ich miejsce wchodzą zwy­
cięzcy ligi między wojewódzkiej^ 
Sparta — Wrocław i Piast Gliwice.

Oto wyniki ostatnich spotkań:^ 
LKS Rogowo — Sparta Qn. 1:2

Stella — Start 1:1
Budowlani — Warta 8:6

AZS K-ce — Grunwald 1;1 
Polonia Sr. — Górnik 9:0

Stella — Sparta 0:0
LKS Rogowo — Start 4:2 

AZS — Warta 0:3
Polonia — Siemianowlczanka 2:3 

Lech — Siemianowlczanka 2:8
Lech — Górnik 2:0

W naszym 
obiektywie

Wojciech Fibak (na zdjęciu) z 
poznańskiego AZS-u, przegrał w 
finale turnieju o puchar MTP z 

mistrzem NRD Emmerichem.
piłką do bramki JiąfcgjL.pa JtWJJfje.. J 
KizTrf -----bieg po zdrowie, rzut do kosza'

W punktacji ogólnej zdecydowa­
nie zwyciężyło ognisko TKKF z 
Trzcianki — 1.667 pkt. przed „Fału
kami” Wągrowiec 851 pkt.
„Jafo” Jarocin — 754 pkt. (ad)

Zwyciężył 
H. Muszczyński

Komisja sędziowska rozgrywa­
nych w Lesznie Wlkp. szybowco­
wych mistrzostw Polski, ogłosiła 
oficjalne wyniki odbytej w nie­
dzielę pierwszej konkurencji któ­
rą był przelot prędkościowy po 
trasie trójkąta długości 250 km. 
Pierwsze miejsce zajął Henryk 
Muszczyński (Aeroklub Ostrów 
Wlkp.)

W poniedziałek w trudnych wa­
runkach atmosferycznych i przy 
silnym wietrze rozegrano drugą 
konkurencję szybowcowych mis­
trzostw — dwukrotny przelot pręd 
kościowy po trasie trójkąta dłu­
gości 104 km. Konkurencję ukoń­
czyło 18 zawodników.

Znów bardzo dobrze spisały się 
nowe polskie szybowce „Jantary” 
i „Oriony”. Zwyciężył Henryk 
Muszczyński na „Jantarze”, (o-b)

'datekopiśeriij
SPOTKANIE J. SZYDLAKA 

Z MEDALISTAMI
Z okazji trwającego obecnie Ty 

godnia Kultury Fizycznej członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak spotkał się z 
naśzymi złotymi medalistami olim 
pijskimi oraz czołowymi polskimi 
trenerami. W imieniu Biura Poli-
tycznego KC PZPR 
on zawodnikom i

przekazał 
trenerom

serdeczne podziękowania za 
ich sukcesy 1 ofiarną pracę 
w krzewieniu kultury fizycz­
nej wśród szerokich rzesz polsKtej 
młodzieży, złożył na ich ręce ser­
deczne życzenia dla wszystkich 
sportowców i działaczy naszego 
kraju.

MISTRZOSTWA W BOKSIE
W pierwszych walkach ćwierćfi­

nałowych młodzieżowych mi­
strzostw Europy w boksie, w Bu-
kareszcie, 
setkowski 
ra (NRF) 
półfinału.

w wadze piórkowej O- 
(Polska) pokonał Dreye 
i zakwalifikował się do 
W wadze średniej Bart-

niezuk ' (Polska) przegrał 1:4 
Zunyaninem (Jugosławia).

ZMAGANIA NAJLEPSZYCH

z

ŻUŻLOWCÓW
W najbliższy czwartek (8 bm.) 

Stadion Śląski w Chorzowie bę­
dzie areną zmagań najlepszych

W

Bieg 
daa i 
grał 
gu,

na 2000 metrów z przeszko 
w kategorii juniorów, wy- 

podczas mistrzostw okrę- 
Mrozkowiak z Orkanu (na 

zdjęciu — nr 157).
Fot. (2) — K. Przychodzki

PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW
W niedzielę if bm ó godż. if na 

Stadionie 22 Lipca, odbędzie się 
mecz o mistrzostwo II ligi Lech — 
ROW. Sekretariat KKS Lech pro­
wadzi przedsprzedaż biltów dzi­
siaj i w środę w godzinach 8 — 
15,30 natomiast w pozostałe dni od 
8 — 18.

żużlowców kraju. Turniej o „Zło 
ty kask” z udziałem naszej czo­
łówki wybrano na otwarcie toru 
żużlowego na śląskim stutysięczni 
ku. ' ■■ ■' ■

Pomysł zlokalizowania toru pow 
stał już bardzo dawno. Tor mą 384 
metry długości o bieżni koloru cc- 
glastego. • . ■'

21.37 M W PCHNIĘCIU KULĄ
Podczas mityngu lekkoatletycz­

nego W Compton 29-letni Amery­
kanin George Woods. ważący 136 
kg uzyskał świetny wynik w 
pchnięciu kulą 21.37 m. Jest to 
drugi rezultat w obecnym sezonie 
na świecie.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W głównym turniej III -K^ 

wickiego Festiwalu Koszykówki o 
puchar „Dnia Hutnika” zwyciężył 
zespół Trud Krasnodar (ZSRR), 
który pokonał w finałowym poje 
dynku’ Baildon Katowice 85:65 
(41:29). Trzecie miejsce zajął Gór­
nik Wałbrzych, zwyciężając repre­
zentację Polski juniorów 70:57,

POLAK GŁÓWNYM SĘDZIĄ
Organizator przyszłorocznych ho 

Kojowych mistrzostw świata gru­
py „A” — Radziecka Federacja Ho 
keja na Lodzie, zwróciła się do 
polskiego sędziego międzynarodo­
wego — Jana Wyciska o przyję­
cie funkcji sędziego ' głównego ‘ 
przyszłorocznych mistrzostw świa 
ta grupy „A”. Jest tó wielkie wy 
różnienie. W mistrzostwach, które 
rozegrane zostana w Moskwie, 
startować będn reprezentacje Cze 
►■''ncłowacii. RzwpcH • Finlandii: 
NRF, Polski oraz ZSRR, (o-b)



m. 3,

na 18.

W Praca a Manka
Stały pracownik potrzeb­
ny do gospodarstwa. W. 
Martyniak, Bnin (Kórnik) 
pow, Śrem. 16017g

ÓB W1RŚ8CZE NIB 
„MOTOZBYT” 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Poznań-Anton inek, ul. Gorysława 9 

zawiadamia. «e w dniu 13. VI. roku o godzinie 9 
w lokalu przy ui. Gorysława nr 9 — odbędzie się 

HI LICYTACJA 
ńastęwnjacyeh samochodów używanych:

8.

4.
5.

tfamber Sooer Sntpe 
Warsnawa M-8* 
Tołkawazen 13*6 A
Warszawa w

7.
Warszawa Pick-aa 
Gaz 12

Nr. 
Biln. 

— 86-847*55 
— B -880674 
— 811718
— 5744976
— 63869*
— 83*680
— 18-836831 
— 8.19*47

Nr Ceoa 
podw. wyw. zł

Przyjmę zaraz tokarza.
Warsztat. Obozowa 4.

16210g

Przyjmę 
rzywach 
lewanie 
wysoka), 
drenie, 
powyżej

do pracy w two- 
sztucznych (obr 
— temperatura 
dobre wynagro- 
Warunek:' wiek 
36 lat, 1 . duży

staż praęy w ostatnim za­
kładzie. Tel. 553-84.

15791g
Dochodzącą opiekunkę do 
rocznego dztiecka, przyj­
mę. Dzierżyńskiego 39 m. 

______________15730g
Sprzedaż

Sprzedam SHL-150 ccm o- 
raz nowy motorower Ko­
mar. Śniadeckich 17 m. 13. 

16O3Bg
Sprzedam motocykl Iż z 
oryginalną prżyczepką. 
Ul. Gwardii Ludowej 38

15747g
Sprzedam nledotartego
Komara HI, 4.000 zł. Rut­
kowskiego 15 m. 6. godzi

1574óg
Polecam wysokiej jako­
ści parkiet sosnowy, twar 
dziel odziomkowa, dobo­
rowy rysunek, klepki, roz 
miar na żądanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15736g.
Wózek — spacerówkę — 
sprzedam. Młyńska 6 m. 5. 

16327g
Jawę 175 sprzedam. Myl­
na 17 m. 2 po 15. 16209g
Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki w stanie bar­
dzo dobrym. Poznań. Nie­
działkowskiego 7 m. 3.

Tsoisg

Samochody
Auto Service — Kraszew.- 
skiego 30, wykonuje wie­
loletniej trwałości gwa­
rantowane autokorozyjne 
zabezpieczenia podwozi.

13544g
Kupię Volkśwagena, stan 
obojętny, może być po 
wypadku lub ntekomplęt
ny. Tel. 451-91.

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZANIA

XXXVIII WYSTAWY MEBLI
X EDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE 

w Kościanie, 
pl, Paderewskiego 1, woj. poznańskie

886)9 
B -8866674 

166*96 
3668865 

148696 
1498*1

*7685 
1149*71

86.68? 
57.71? 
88.826
54.348 
87.384 
17.935
89.348 
16.3*4

. o kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie­
gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy- 
śękoóęi I* proc, eeny wywoławczej tytułem rękojmi 
na konto bankowe „Motozbyt” P. P.. Poznań-Anto- 
tninęfc, trt. Gorysława nr 6 — w NBP IV O/M Poznań 
•r 18M-8-46*4 — najpóźniej w przeddzień licytacji.

Przy wpłaeie należy nedać markę 1 nr silnika sa­
mochodu.

Klient biorąey udział w licytacji, kilku samochodów 
T^howiązany jest wpłacić rękojmię na każdy samo- 
ehód-

Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji na 
sprzedawane pojazdy i nie odpowiada z tytułu rękoj- 
mi Z« wady fizyczne sprzedanych pojazdów.

Pojazd wymianiony w pozycji „6” można oglądać 
w Państwowym Zakładzie Una sień lania Zwierząt w

orty ul: Prot Kalin? 99 472-K2

w dniu 4 czerwca 1973 r. po ciężkiej cierpli­
wie znn«eonei chorobie, zmarła, opatrzona Ole­
jarni św., nasza najdroższa mamusia teściowa, 
babcia i prababcia, nrseżywswy lat 72

ANIELA NEYMAN
z d. Frankowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 
972 r. o godz. 11 na cmentarzu janikowskim.

W śmuttru pogrążeni 
eó*ki, sy«, synowa, złociowle, 

wnnki i prawnnk
Pnmań w?. Koócli*ązkl M m. 7. 1*34 2e

Dnia 4 czerwce 1972 r. zmarła nasza ukochana 
ńóstra. bratowa i ciocia, śp.

BRONISŁAWA SWIERZYNSKA 
z domu Iwaszko, 

była nauczycielka i wychowawczyni.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia T bm. 
s godz. 11.3* na cmentarzu górczyńskim.

16350g

Dńis 9ł maja 1972 r. amarł

WŁADYSŁAW SMIERZCHALSKI
emerytewaay. długoletni były nasz praeown k

Pogweb odbył idę w poniedziałek, dnia 5. VI. 
ar. na cmentarzu junikowskim.

Wyrazy Współczucia Rodrtnie składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Wiejskiego Przedsiębiorstwa oczyszczania 
w Poanaeio

5268-K1

♦ w dniu 4 czerwca 1972 r. po długich I cleż- 
’ kich cierpieniach odszedł od nas. opatrzony 
Sakramentami św., ukochany maż. ojciec, szwa­
gier i wuiek. przeżywszy lat *1. śp.

MIECZYSŁAW FUROLNIK
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu' z kanhc’ 

cmentarnej Junikowo, w środę, dnia 7 czerwca 
1978 t. « godz. 6.5*.

Strapiona
RODZINA

Wini płac 28 Pażdzlern'ka 2* 16323"

f Z głepokim smutkiem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 4 czerwca 1972 r. po długiej l cięż­
si*! chorobie zmarł w wieku 39 lat. mól nieod­
żałowany małżonek, naw najdroższy tatuś, syn 
krat sewaglar i zięć. śp.

KAZIMIERZ NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 

1*72 r. p godz. 14.5* na cmentarzu junikowskim.

żala pogrążone
Sona, dzieci i rodzina 

____________ 1*314?

Gospoaia do 2 osób pra­
cujących potrzebna, chęt 
nie z prowincji. Warunki 
bardzo dobre (pokoik od­
dzielny). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15075g.
Zatrudnię czapniczkę kwa 
lifikowaną. Praca stała. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 15834g.

Uczciwą panienkę — za­
trudnię. Tel. 87-08-05 —
dzwonić po 1S. 15M5g
Pomoc domowa (ewentu­
alnie mieszkanie), potrzeb 
na zaraz. Wojskowa 13 m.
15 teł. 87-29-54. 158l9g
Zatrudnię pomoc domo-

gotowaniem do
dwóch osób (2 lata dziec­
ko). samodzielny pokoik. 
Oferty — „Prasa". Grun- 
otMa 19 dla isSMg.

w Rzemieślniczym Pawilonie Meblowym 
w S w a r z ę d z u przy »1. Wrzesińskiej 28. 
Polecamy ciekawy wybór ładnych i funkcjo- 
na4n.yęh mebli de wszystkich typów mieszkań.

Wystawa .czynna od 11 do 85. VI. 1978 r. 
w godzinach od "8—18.

Dogodny dojazd da- Swarzędza co .20 minut 
autobusami MPK z przystanku przy 

Ul. Wierzbowej w Poanahiu.
222-K2

przyjmuje

zgłoszenia kamlHatek

Kupię mieszkanie wyłą­
czone. Oferty „Prasa" — 
.Grunwahizka 19 dla 14526g.

• Nieruchomości
Zamieni* 2 pokoje, kuch­
nia, słoneczne, stare bu­
downictwo. samodzielne, 
Garbary — na pokój z ku 
chryą lub kawalerkę. O- 
ferty — „Pra««”, Grun­
waldzka 19 dl a 14392 g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni), wy- 
najmie ®d września po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldżka 19' dla 14008g.

Koszalin! Zamienię miesz 
kanie spółdzielcze M-4 — 
na Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13996g.____________________  
Posaukuję pustego poko­
ju z c. o. i przyhałeżnoś- 
ćiami. I ptr„ lup parter. 
Płacę 1—2 lata z góry. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14927g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię. kwaterunkowe w 
Gnieźnie — na podobna 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Gniezno. 22 Lipca 13 m.
.15. M145g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Przy­
bylak, Czacz, ul. Ogrodo­
wa 2, pow. Kościan.

1.61 lig
Dom wyłączony, 2 wolne 
mieszkania 3 i 2 pok., 
kuchnie, ogród, garaż, za 
raz do objęcia — spiesz­
nie sprzedam. W rozliczę 
niu może być mieszkanie 
■wyłączone, warsztat samo 
chodowy, lub dom czyn­
szowy z wolnym mieszka 
niem. Poznań, Główna 3.

15920g

Kupię mały domek lub 
par.celę w Swarzędzu, e- 
weńtualnie w najbliższej 
ok.olicy Poznania-. Oferty 
z podaniem ceny „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 15977g.
Sprzedam dom, wolne młe 
szkapie w Rogoźnie oraz 
0,65 ha ziemi ornej. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwadzka 
19 dla. 16037g._____________

Małżeństwo bezdzietne, p» 
szukuje' pokoju z kuch­
nią, Jeżyce hib okolica 
pętrl. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19- dla 1414&g

Dom jednorodzinny wol­
nostojący, 5 pokoi, przy­
należności, światło, wo­
da. c. o., gaz. parcela 1.400 
metrów, po kupnie wol­
ny. zgłoszenia godziny no 
południowe, Suchylas, po 
wiat Poznań, ul. Krańco-

158S8g
Sprzedam Trabanta 602. 
rok 1971, z małym grzebie 
giem. Tel. 428-99. 15841g
Użytkownicy samocho­
dów „Syrena. Zakładam 
na poczekaniu amortyza­
tor przekładni biegów re 
welacyjnte poprawiający 
zmianę biegów i eliminu­
jący drgania drążka. 
Wzór prawnie zastrzeżo­
ny Piątkowo, Obornicka 
96 (1500 m. za rondem).

Zamienię mieszkanie dwu" 
pokojowe, samodzielne — 
centralne ogrzewanie, no­
we budbwnietwO, 54 m», 
na. Grunwaldzie, na więk­
sze, trzypokojowe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14175g.

Poszukuję pokoju w cen­
trum (może być nieume- 
blowany) — c. e.. osobne 
wejście. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dta 1564«g.

wa 18. 16139g
Sprzedam 3 ha ziemi or­
nej (możliwość budowy 
domu, oranżerii). Wiado­
mość: Suchylas k. Pozna­
nia, Obornicka 54. Włady 
sław Pastaremczak. 450p

0 Zguby W Różne

Lokale
Młode bezdzietne małżeń­
stwo wynajmle lub kupi 
pokój z kuchnią, centrum 
— Jeżyce. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka t9 dla 15738g.

Tomaszów Maz., „M-4” —. 
biokl, zamienię na podob 
ne lub w domku jednoro 
dzinnym: Pózpań, Gnlaz-’ 
no, Ostrew Wlkp„ Kahsz. 
Gala.s — Tomaszów Waz.. 
Biernackt»go7m. 38.

451-K2

Zaginął wyżeł dropiasty.. 
brązowe łaty. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań. Osiedle Rzeczypos-
politej 13- m. 4. 1583«g

Naprawiam — elektrycz­
ne silniki, golarki, zme­
chanizowany sprzęt do­
mowy. Poznań, Winogra­
dy 31, tel. 596-67. 14139g

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój. Ul. Grun 
waldzka Ś16. 15821g

Gdynia — pokój, kuchnia, 
stare’ budownictwo. kwa­
terunkowe, zamienię na

O Matrymonialne

Przyjmę panienkę na 
wspóiny pokój. Stanisła­
wa 4« (piętro). . 15319?

mieszkanie Poznaniu.
.Otarty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod Ś-8S128,

1 344-K2

Technik przystojny po­
zna panią dp lat 38 z m!e 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
i3021gpr.

W dniu 5 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony’Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż. ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp. ,

Dnia 3 czerwca 1972 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, babcia, prababcia, i siostra', prze­
żywszy lat 86

FRANCISZEK SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 czerwca 1972 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki, zięciowie, wnuki 
i prawnuki

z Mayów
HELENA LIEBICH

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 14 na cmenłerzu komunalnym Miłostowo.

W ogromnym smutku pogrążone
16288*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 czerwca 1972 r. zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., droga siostra, ciocia l szwagierka śp.

WALENTYNA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 

1972 r. o godz. 13.06 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Grobla 29.
RODZINA

162638

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
4 czerwca 1972 r. zmarł po długiej chorobie 

I bardzo ciężkich cierpieniach nasz kochany 
syn, brat 1 wnuczek, przeżywszy lat 16

ROMUALD LUDWICZEK
uczeń I klasy Technikum Mechanicznego nr 2 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 czerwca 1972 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

W smutku pogrążona
R O

Poznań. Arciszewskiego 31/33 m 2. 16296?

tDnia 4 czerwca 1972 roku zmarła po długie!
1 ciężkiej chorobie, opatrzona Sakrament?^ 

św., nasza kochana matka, siostra, bratowa, 
szwagierka teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA CHWIROT
z domu Kar watka

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 czerwca 197? ' 
o sodz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Osiedle Piastowskie 60 m. 21.
•m

•- Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu
3 czerwca 1972 r. zmarła w Krakowie nasza 

kochana matka, przeżywszy lat 72

LUCYNA LORENZ

Poznań. Ra wieka 60.
córka i rodzina

16327g

W dniu 24 maja 1972 r. zmarł tragicznie w wie­
ku 74 lat. nasz kochany kuzyn 1 wujek, śp.

JAN CZARNIECKI

Pogrzeb odbył się dnia 29 maja br..

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

16182g

tDnia 4 czerwca 1972 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 65, nasza wkochana matka, teś­
ciowa, siostra 1 babcia

KONSTANCJA BARCZAK 
z demu Mikołajczyk

Pogrzeb odbędzie się -we wtorek, dnia 6 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

bm.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Santocka 7 m. 5 • 16229g

tW dniu 3 czerwca 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 78, naj- 

dręższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN GABRYELSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się wę wtorek, dnia 6 bm. 
b godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

doznań Wawrzyniaka 11.
dzieci z rodziną

162308
2WS

4- Z ełebokim żalem zawiadamiamy, że dn - 
I 3 czerwca 1972 r. odszedł od nas na zawsze 
mój najdroższy mąż i jedyny przyjaciel, naj­
troskliwszy ojciec, ukochany teść i dziadek

FELIKS MAJEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 brr 
o godz. 10.3* na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
syn, synowa i wnukowie

.. ___________ 16-260? 8

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Proszę o nieskładanie kopdolencji

W ciężkim bólu pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 m. 9. 16231 g
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(zastępca redaktora na- 
Zbigniew Szumowski. 

454-09.

Świerży.

na rok szkolny 1972/73
na Wydział Pielęgniarstwa Ogólnego
Warunkiem przyjęcia dp tut. Studium jest : 

świadectwo dojrsaTośti względnie świadectwo 
ukpńczehia Liaeum Ogólnokształcącego oraz 
dobry stań zdrowia.

Egzaminy wstępne nie- obowiązują.
Słuchaczki mpga ubiegać się o przyjęcie do 

Domu Słuchacza oraz o otrzymanie stypendium.
Podania wraz z dokumentami należy przesłać 

ped adresem Dytaircji Studium, do dnia 20 
czerwca 1972 r.

Nauka w Studium trwa 2 lata.
278-W2

Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych 
w Poznaniu, ul. Wojskowa 5 

uprzejmie zawiadamia, 
że z dniem 3 czerwca 1972 r. 
NASTĄPIŁA ZMIANA 
numeru wywoławczego naszej 

centrali telefonicznej z nr 67-00-51 

na numer 67-90-51 
4916-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Spółdzielnia Wiec irska w Poznaniu, ul. 
Dzierżyńskiego 382 — spiesznie zatrudni:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
wyższe plus praktyka,

wykształcenie

— MAGAZYNIERA LODÓW — wykształcenie śred­
nie wzgl. zasadnicze handlowe,

— 2 SPRZEDAWCÓW do sklepu mleczarskiego — 
wykształcenie zasadnicze handlowe,

— 30 KOBIET do działu produkcji dwu 1 trzy, 
zmianowej,

— 2o MĘZCZYZN do działu produkcji dwu i trzy- 
zmiąnowej.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy * 
mleczarstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — pokój nr 10.
387-K2

Kopalnia Soli im. T. Kościuszki w Wapnie, pow. 
Wągrowiec — zatrudni w Ośrodku Wczasów Dziecię­
cych w Łukęcinie, pó^y. Kamień Pomorski, woj. 
szczecińskie, na okres od P7 czerwca do 31 sierpnia 
1972 r.:

POMOCE KUCHENNE.
Warunki zatrudnienia do omówienia na miejsou.
Zgłoszenia przyjmuje i Ipformaęji udziela Dział

Osobowy i Szkolenia Zawodowego Kopalni, telefon
40, wewn. 227. 146-M2
Zarząd Międzynarodowych Targów Poznańskich — 
przymie zaraz do pracy na stałe:

— ELEKTRYKA,
INSTALATORA,
SZKLARZA,
ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
SPRZĄTACZKĘ,
KIEROWCĘ z II kat. — zaraz, 
ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych 
transportowe — prządkow* — zaraz.

prace

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­
niu, ul. Głogowska nr 14, pekój 115, w godzinach od 

11—15. 5048-M1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 - Junikowo — za­
trudni:

DYSPOZYTORA 
praktyką,

wykształeenle średnie

— MONTERÓW i BLACHARZY samochodowych, 
— MALARZA,
— 2 PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnieniami,
— PORTIERA,
— 2 Ślusarzy,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na cały 

etat i na pół etatu,
— PRACOWNIKÓW do transportu (ładowaczy) na 

cały etat i na pój etatu.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo.
4644-M1

Dnia 2 czerwca 1972 r... zmarłą, opa.trzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 71. śp.

ANIELA SÓWKA
z domu Pacholczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.39 z kaplicy cmentarnej na Winlarach.

o czym zawiadamia
rodzina

Poznań, Leonarda 2 m. 8. 16225g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że w '
4 czerwca 1972 r. zakończyła swój pracowity 

żywot po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najukochańsza matka, 
ukochana teściowa cioeia, babcia i prababcia 
przeżywszy lat 88, sp.

LUDWIKA LEITKE
z domu Grabowska

Pogrzeb odbędzie się w srońę. dnia 7 bm. 
o godż. 15 z domu żałoby Śmigiel.

W głębokim smutku pogrążani
syn z żoną, córki z mężami

i rodzina
16255g

4- Dnia 4 czerwca 1972 r. zmarła w Bogu po 
i długich 1 ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa zona, mamusia, eórka. siostra 1 synowa

z Głogowskich
KRYSTYNA ZIÓŁKIEWICZ

przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej przy cmentarzu 
na ul. Lutyekiej.

W smutku pogrążeni

mąt, dzieci i rodzina 
. __________ 16351 g

4- W dniu 4 czerwca 1972 r. zakończył swoje 
I pracowite życie po długich i ciężkich cier­
pieniach. przeżywszy lat 66, namaszczony Ole- 
jami sw., nasz ukochany tatuś, teść. brat, szwa 
g 'r. wujek 1 dziadek, śp.

JAN MAJCHRZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia ? bm 
3 godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córka, zięć, syn, synowa 

i wuMk»
Poznań, ul. Głogowska 111. l«240e
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Wtorek

Fauliny, 
Norberta

Słońce: 3.34—29.39 Brygady PRK-10 zaangażowane Kłopotliwi „goście’* targowi
j TEATRY
POLSKI - g. 19 „Król i rfo. 

dziej”.
OPERA - g. w „Straszny 

dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Piękna He 

lena”.
MARCINEK — g. 11.30 „z nami 

przygoda”.

w sześciu województwach
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu jest 

w tym roku generalnym wykonawcą różnych robót w 6 wo­
jewództwach. Są to niejednokrotnie zadania inwestycyjne 
• najwyższym znaczeniu dla gospodarki naszego kraju.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — 2- 15.30, 18 „Pamiętnik sza 
lonej gospodyni” (USA 18 1.), g. 
20.15 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 „Na 
samym dnie” (NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 13 „Tora, To­
ra, Tora” (ameryk.-iap. 14 1.), g. 
16.30, 19.30 „Hello, Doiły!” (USA 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Umrzeć z miłości” (fr. 
16 1.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Szaleniec 
z IV laboratorium” (fr. 14 1.), g. 
18, 20 „Doczekać zmroku” (USA 
16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.). •

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Czas życia i miłości” 
(fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Ślepy peli­
kan” (radź. 7 1.), g. 19.30 „W cie­
niu gilotyny” (czeski 18 1.).

MALTA — g. 15.45, 18 , 20.15 „Ho 
nor Samuraja” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Cytadela odpowie” (bułg. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30, 17.30, 19.30 
i,Dwoje na huśtawce” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 18 „Marze 
nia miłosne” I i II cz. (węg. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18.
20 „Zwariowany weekend” (fr. 
11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 .Umrzeć z miłości” (fr. 
16 1.). (

SCALA — g. 16 „Kapitan Kor 
da” (czeski 11 1.), g. 18. 20 „Ban­
dyci w Mediolanie” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15 „Wa­
let karowy” (USA 14 1.), g. 17.30. 
20 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 
20.15 „Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Sło­
neczniki” (wł. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

Największy swój potencjał 
przerobowy, a więc nie tylko 
ludzki, ale i sprzętowo-trans- 
portowy, PRK ulokowało w 
odległym województwie kielec 
kim. Jest to jednocześnie in­
westycja priorytetowa w pla­
nach PRK-10. Tam właśnie 
przedsiębiorstwo ma do wyko 
nania na odcinku 52,5 km 
wszystkie roboty, związane z 
budową nowo powstałej ma­
gistrali kolejowej Śląsk — 
Warszawa i ułożenie torów 
na całej trasie o długości 200 
km. Dodatkową trudność sta­
nowić będzie ułożenie nowego 
rodzaju szyn przystosowanych 
do szybkości 250 km/godz. Po­
nadto na wykonanej w ubr. 
linii kolejowej Kozłów — 
Koniecpol przedsiębiorstwo 
przyjęło dodatkowo do wyko­
nania część takich obiektów: 
jak: dworce, budynki socjalne, 
zaplecza technicznego itp.

Drugim pod względem waż­
ności frontem robót jest teren

przy ulicach: Mottego i Karwow­
skiego oraz 12-piętrowy blok dla 
Kolejowej Spółdzielni Mieszkanio­
wej przy zbiegu ulic Głogowskiej 
i Strusia. Ponadto PRK-19 zlecono 
budowę bocznic kolejowych do: 
nowo budowanej elektrociepłowni 
Karolin II, fabryki domów w Su­
chym Lesie, Fabryki Okuć Bu­
dowlanych w Obornikach, Zakła­
dów Mięsnych w Kole i ‘Fabryki 
Materiałów Ściernych w Kole, 
oraz kolejki dziecięcej na Malcie 
w Poznaniu.

Jak podkreśliliśmy, wię­
kszość obiektów ma duże zna­
czenie dla gospodarki kraju. 
Niektóre z nich objęte są 
uchwałą rządu. Tym większe 
więc zadania stoją przed całą 
załogą, która według zgodnej 
oceny Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Robót Kolejowych 
należy do przodujących w re­
sorcie. Po ubiegłorocznych kło 
potach organizacyjnych i trud 
nościach związanych z prowa­
dzeniem bardzo odległych nie-

raz (o 400 km) robót, załoga 
będzie musiała dać z siebie 
naprawdę wszystko, aby wy­
konać tak bardzo napięty te­
goroczny plan.

Będzie to więc niezwykle 
trudny rok pod każdym wzglę 
dem. I nie tylko ten jeden. 
Praktycznie bowiem roboty w 
Kieleckiem potrwają do końca 
tej pięciolatki, a nawet i dłu­
żej. Już teraz się mówi, że 
poznańskie przedsiębiorstwo 
pracować będzie przy budowie 
magistrali.

W. N.

Ostrowa Wielkopolskiego,

DYŻURY

gdzie powstaje hala produk­
cyjna (największa w kraju) 
wagonów 4-osiowych dla tam­
tejszego ZNTK oraz konty­
nuuje się roboty przy elektry­
fikacji linii Kluczbork — 
Ostrów.

Na terenie Konina PRK-10 
wykonuje nową linię kolejową 
Konin — Kazimierz dla prze­
wozów pasażerskich do odkry­
wek.

Natomiast w Poznaniu wia­
dukt na Dolnej Wildzie, układa 
tory tramwajowe na trasie Het­
mańskiej i Chwaliszewskiej, jest 
wykonawcą budynku socjalnego i 
dworcowego na Górczynie, ma bu 
dować tunel na ul. Botanicznej, 
dwa bloki mieszkalne dla DOKP

’ Co roku na MTP są klogoty z nieletnimi, którzy przeby­
wają na terenach targowych bez opieki rodziców. Prze- 
dostają się tam nielegalnie, forsując ogrodzenia lub przy po­
mocy kogoś z dorosłych nie potrafiącego odmówić prośbie: 
„panie, ja wejdę z panem”. Na terenach targowych znaczna 
część tych nieletnich „gapowiczów” zachowuje się niewłaści 
wie: toczy niemal bitwy o prospekty, śmieci, hałasuje. Do­
chodzi nawet do kradzieży (23 takie przypadki w ub. roku) 
drobnych eksponatów lub przedmiotów stanowiących włas­
ność osobistą gości targowych.
O rozmiarach opisywanego 

tu zjawiska świadczy fakt, że 
podczas ubiegłorocznych MTP 
funkcjonariusze MO i 
ORMO-wcy wylegitymowali 
blisko 1 100 nieletnich, przy 
czym ujawnili około 700 dzie­
ci poniżej 14 lat, nie mających 
biletu i przebywających na 
Targach bez opieki starszych.

Oczywiście wybryki dzieci i 
młodzieży na MTP stanowią 
wycinek wielkiego i złożonego 
problemu — demoralizacji nie
letnich który najskutecz-

Wydział Handlu obiecuje

„Mała czarna11

Za dwa dni sprawne
dostawy do sklepów

niej może być rozwiązywany 
przy pomocy różnorodnych 
przedsięwzięć, głównie wycho 
wawczo-opiekuńczych. Nie c- 
znacz„ to jednak, że należy 
zrezygnować z doraźnych śród 
ków organizacyjno-porządko- 
wych. zwłaszcza takich, które 
kłopotliwym gościom uniemoż 
liwią wstęp na tereny MTP, ■

Wchodzą tu w grę m. in. Od­
powiednie zwiększenie i rozmiesz­
czenie służby porządkowej oraz 
skrupulatne przestrzeganie • zasa­
dy niesprzedawania biletów nie-
letnim poniżej lat 14. Potrzebne

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 149; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Ul. Krysiewicza 7: okulistyka — 
ul. Garbary 17; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego . 49; neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne ,tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora 
dv lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109. Główna 53, Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Rozśpiewani

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — Kon­

cert z cyklu „Musica viva”: Kon 
stanty Andrzej Kulka — skrzypce 
Jerzy Marchwiński — fortepian.

uczniowie...
W ciągu maja rozśpiewali 

się uczniowie szkół podstawo­
wych. Brali oni udział z okazji 
Dnia Dziecka w konkursie pio 
senki, ogłoszonym przez „Spo 
łem” PSS. Jego finał poprze­
dzony był dzielnicowymi im­
prezami, na których wyłonio 
no najlepszych solistów oraz 
zespoły: wokalny i wokalno- 
muzyczny.

Ogółem w konkursie brało udział 
prawie 336 dzieci z 58 poznańskich 
szkół podstawowych. Do finału 
stanęło 46 uczniów, którzy pod­
czas eliminacji dzielnicowych zdo 
byli największy aplauz. Pierwsze 
miejsca uzyskali: Teresa Łukasik 
ze szkoły nr 11 oraz zespół wokal 
no-muzyczny ze szkoły nr 65.

Finał tej miłej imprezy, któ 
ry odbył się w sali Izby Rze­
mieślniczej, połączono ze spot 
kaniem aktywu Spółdzielni 
Uczniowskich, (a)

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.08 Reportaż: 8.16 Mel. 
na zamówienie: 8-25 Co słychać 
w Polsce... na świecie: 8.38 Moto- 
sprawy; 8.45 W kilku taktach, w 
kilku słowach: 9 Dla kL V: „Kró­
lewicz Kazimierz” — słuch,; 1.30 
Ludowa muzyka Wietnamu: 9.40 
Dla przedszkoli: „Mirek 1 Mor­
ka” — słuch.; 10.05 „Twierdza” — 
fragm. 6 pow.; 10.25 Ze świata 
opery: 10.50 Rodowody idei — mon 
taż: 11 Dla kl. VIII (geografia): 
„W klubie Trzech Kontynentów”: 
11.25 Z katalogu starych przebo­
jów; U.44 Skrzynka poszukiwania 
rodzin PCK: 11.49 Rodzice a dziec 
ko: 12.25 Z bydgoskiej fonoteki 
muzycznej: 13 Dla kl. HI i IV 
(wych. muzyczne): „Z piosenka i 
tańcem na wakacje”: 13.20 Filmo 
wy serwis muzyczny: 13.40 „Wię­
cej. leniej, taniej”: 13.55 Uwaga 
niewypały!: 14 Wesoły autobus: 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Opinie ludzi nar- 
t»: 16.15 Rok Moniuszkowski na 
antenie PR: 16.30 Ponołudnle z 
młodością: 18.50 Muzvka i Aktual 
ności: 19.15 Kupić, nie kunić. po­
słuchać warto: 19.30 „Opinia” do­
radca konsumenta: 19.35 Koncert 
życzeń: 20.30 Snod Pilska nad Ni­
da: 21 Reportaż Red. Społ.; 21.20 
Teatr PR — Studio Klasyczne: 
„Kłopoty z panem starosta”: 22.10 
Muzvka rozrywkowa: 22.20 Po raz 
pierwszy na antenie: 23.10 Przegla 
dy i poglądy; 23.20 Fonorama: 23.45 
Kwadrans rosyjskich ballad: 0.16 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8. 19. 
12.05. 15, 16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

(NFORML/JEMY
„Koniec świata...?” — to tytuł 

spektaklu Teatru Żywego Słowa 
„Penetracje”, który dziś o godz. 
20 będzie gościł w klubie „Ra­
szyn”' przy ul. Rynarzewskiej 9. 
Jutro natomiast (7 bm.) o tej sa-. 
mej godzinie — przedstawienie od 
będzie się na dziedzińcu Pałacu 
Kultury.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 10 minut w ryt­
mie walca: 8.35 Biuro Listów od­
powiada...; 8.45 Gra Zespół Klar­
necistów pod kier- S Maciejew­
skiego: 9 Łódzki kołowrotek mu- 
zvcznv: 9.35 Z życia ZSRR- 9-55 
Panorama polskiej muavM roe-

rywkowej; 10.25 Zespół „Dziewiat 
ka” — „Jak dzieci”; 10.55 Kom­
pozytor tygodnia — S. Moniusz­
ko; 13 Czas dobrych gospodarzy: 
13.15 Słuchacze pisza — my odpo 
władamy; 13.25 Piosenki o kwia­
tach: 13.40 „Kraciasta chusta” — 
gawęda; 14.05 „Przed Festiwalem 
Piosenki Radzieckiej w Zielonej 
Górze”; 14.25 Muzyczny atlas 
świata: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 W 250-ta rocznicę śmierci Joh­
na Kuhnaua: 15.35 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 17.15 Aud. 
społeczna: 17.25 Małe zespoły wo 
kalne w muz. rozrywkowej; 17.40 
Aud. młodzieżowa: 17.55 Radlo- 
espress; 18.05 Wielkopolskie ze­
społy chóralne: 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki: 19.15 Język angiel­
ski: 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny „O solo mio”: 21.16 „Z na 
grań solistów zaproszonych do 
naszego studia” — Belgijski kla- 
wesynista Charles Konig; 21.30 
Reportaż literacki: „Kobiety maja 
pierwszeństwo”: 21.50 Wszvstko o
jednej piosence; 
Klub Ekspertów: 
kiet zapraszaja: 
Billy May”: 23.10 
współczesna.

WIADOMOŚCI;
9.30. 14. 16. 19. 22.

22.33 Radłowy
22.48 „Na par- 
Chlco Arnez i 
Polska muzyka

5.30, 
23.50.

6.30. 7.30.
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Uwaga: UKF 69.74 MHz trans 
mhule program IT i nrogram lo­
jalny Rozgłośni Poznańskiej (od 
rodź. 7.56—15 przerwa konoerwa- 
cyjnak

są także, podobnie jak w latach 
ubiegłych, patrole złożone m. in. 
z ORMO-wców i nauczycieli, a 
działające na terenach targowych.

Pod adresem organizatorów 
wycieczek szkolnych należy 
postulować zerwanie z prakty 
ką. polegającą na tym, że po 
wejściu na tereny targowe na 
stępuje rozwiązanie grupy i 
każdy uczeń zwiedza MTP na 
własną rękę. Dodajmy, że co­
raz bardziej handlowy; a co­
raz mniej wystawowy charak­
ter MTP nakazuje ograniczyć 
liczbę wycieczek szkolnych. 
Mówiono o tym na naradzie 
zorganizowanej w ub. tygod­
niu przez Kuratorium i KW 
MO w Poznaniu, (y)

Przed kilkunastu dniami pisaliśmy o kłopotach zaopatrzenio­
wych sklepów spożywczych w związku z przeciągającą się prze­
prowadzka hurtowni do nowych magazynów.

Niestety, dyrekcja Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Hurtu Spożyw 
czego nie zdołała dotąd opanować 
sytuacji, co spowodowało kolejną 
ingerencję handlowych władz Po­
znania.

Jak nas informuje kierownik 
Wydziału Handlu Prezydium RN 
— Seweryna Zych, wszystkie kło-

na tarasie

poty z zaopatrzeniem sklepów 
spożywczych zostana zlikwidowa­
ne jeszcze przed Targami. W tym 
celu zaangażowano dodatkowe 
ekipy z administracji i transpor-
tu, które ciągu najbliższych

Gdy tylko słońce przygrzeje, 
w kawiarnianych ogródkach 
zaczyna się ruch. Nie ma ich 
jeszcze w Poznaniu zbyt wie 
le, więc usilnie „agitujemy” 
obie dyrekcje PZG de uru­
chamiania dalszych przy 
tych wszystkich lokalach, 
gdzie to tylko jest możHwe. 
Na zdjęciu — ogródek przed 
„Arkadią” na pł. Wolności, 

(zk)
Fot. — K. Przychodzie! '

dwóch dni nadrobią zaległości w 
fakturowaniu dostaw do detalu i 
rozwiozą je według zamówień. 
Dla zapewnienia pełnego powodze 
nia tym przedsięwzięciom, pra­
cownikom WPHS pomogą fachów 
cy z podhurtowni województwa, 
a w miarę potrzeby zostanie do 
transportu wykorzystany tabor 
MPK.

Liczymy, że władze dotrzymają 
słowa, w przeciwnym bowiem ra 
zie grozi nam, iż nie będziemy 
mogli podołać sprawnej obsłudze 
oczekiwanych niebawem gości tar 
gowych. (zs)

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB SMIER 
CIĄ!

I
Garaż - czyli jak mijać się 

z tematem

AKTUALNOŚCI
© W sali Wojewódzkiego 

Ośrodka Informacji Turystycznej 
przy St. Rynku otwarto wczo­
raj kolejną wystawę fotogramów 
znanego autora poznańskiego, 
członka ZPAF, Janusza Korpa- 
la. Tym razem prezentuje on 30 
zdjęć z poznańskich ośrodków 
sportu, turystyki i wypoczynku. 
Dotychczas, na kilku innych wy 
stawach tego autora było moż 
na oglądać uroki podobnych za 
kątków i ich wyposażenie w

Jeszcze raz chcemy wrócić 
do sprawy garaży, poru­

szonej na naszych łamach w 
grudniu ubr. Zwróciliśmy 
wówczas uwagę na fakt ofero­
wania przez Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Grunwald” 
swoim członkom garaży, zbu­
dowanych przy wieżowcach 
spółdzielni znajdujących się w 
pobliżu ul. Palacza (ściślej 
idzie o ul. Wolską, Olszynkę i
Listopadową), cenie po

Wielkopolsce. 
kilka tygodni.
♦ Jeszcze 

czynna jest w

Wystawa potrwa 
(c)
dziś do godz. 20 
Klubie Międzyna-

rodowej Książki i Prasy przy 
ul. 27 Grudnia wystawa prac 
uczniowskich Szkoły Podstawo­
wej nr 7, zorganizowana z oka­
zji Dnia Dziecka. Zachęcamy!

(na)

PROGRAM HI: UKF ««,6t MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.30 Telehistorie, czyli 
rzecz o telekomunikacji — gawę­
da S. Zbyrada; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 15.10 Album muzyki nni 
wersalnej; 15.30 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski I S. 
Wysocki; 15.45 Ballady z czterech 
stron świata: t6.O5 Francois Cou- 
perin: „Les fastes de ta granda 
et anclenne menestandise”; 16.26 
W kręgu jazzu; 16.45 Nasz rok 72: 
17.05 „Żółta taksówka” — ode- 25 
pow.; 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Lubelska układanka — magazyn 
aktualności kulturalnych: 18.10 Jak 
wam sie podoba: 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Mistrzowie 
seata; 19.05 Pastisze wciąż, modne: 
19.20 Książką tygodnia: 19.35 Zna 
jomi ze słyszenia: 20 Dzieła 1 
twórcy — organiści nrzed Bachem: 
20.46 Krakowski hejnał, a Tatarzy 
— gawęda: 20.50 Przeboje z na­
szych płyt: 21.30 Aleksander Gła­
zu no w — I walc koncertowy 
B-Dur; 21.40 Na poboczu wielkiej 
nolityki — felieton J. Krystka: 
21.50 Z nagrań Roberta Casadesus: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Anita O Dav; 22.15 Co wieczór 
nowieść w wvd. dżw.: „Pan Wo­
łodyjowski”: 22.45 Migawki kaba­
retowe: 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje Danuta Michałowska: 
23.05 Muzvka nocą: 23.5* Na do­
branoc śpiewa Lucio Battisti.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17, 18.

34.800 zł. Uznaliśmy, że niepo­
rozumieniem jest stawiać ga­
raże w cenie, sięgającej poło­
wy kosztu samochodu popular 
nego. Nasz postulat sprowa­
dzał się do propozycji budo­
wania w przyszłości garaży 
tańszych, lepiej „dopasowa­
nych” do kieszeni zaintereso­
wanych.

Wycinek z gazety skierowaliśmy 
do kilku instytucji. Odpowiedziała
nam tylko jedna Centralny
Związek Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego, oddział w Po­
znaniu.

Przypomnijmy Jesecge jedno — 
pisząc o garażach zaznaczyliśmy, 
że nie sądzimy, aby można było 
zapewnić garaże wszystkim po­
trzebującym. Coraz więcej samo­
chodów, w miarę postępu motory­
zacji, będzie skazanych na żywot 
pod gołym niebem. Wszakże na­

TELEWIZJA
WTOREK — PROGRAM I: 9.55 — 

Transm. z przylotu do Polski pre­
miera Knby Fidela Castro; 16.30 
— „Zmartwychwstanie” — cz. n 
fab. film radź.: 12.45 i 13.55 — 
Przysposobienie rolnicze: „Jak po 
winniśmy sie odżywiać”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka 
(I rok): „Ekstrema” — cz. I ’ II: 
16.30 — Dziennik: 16.40 — „Spór 
o Noteć”: 17.10 — Ekran Młodych: 
19.10 — Przemówienie Ambasadora 
Tymczasowego Rządu Republiki 
Wietnamu Południowego z okazii 
3 rocznicy utworzenia Rządu: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
..Zmartwychwstanie”;— cz. II fąb. 
filmu radź.; 21.45 — „Kubańskie 
spotkania” — film dok. prod. 
TVP: 22.40 — Dziennik; 23 — Po­
litechnika TV (powt.). /

PROGRAM II: 17.50 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: „Uli 
ca Acklam”. „Od laboratorium do 
autostrady”: 18.10 — „Od fizyki 
do humanizmu” — ze świata fi­
zyki: 18.36 — Gdański krajobraz 
— program nublic.: 19 — Język 
francuski: 19.26 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.95 — Estrada Mło­
dych Muzyków: 21.40 — 24 godz? 
ny; 26.50 — Instytut Energetyk* 
— Instytuty a praktyka: 21.20 — 
Język rosyjski (powt.): 22.55 — 
Słowniczek Kina Wersji Oryginał 
nejt 22.05 — KWO — „Arsen Łu­
pin” — film frane.

leży wykorzystać wszystkie istnie­
jące możliwości, aby maksymalna 
liczba samochodów znalazła dach 
nad sobą, albowiem nasz klimat 
mocno się różni od klimatu np. 
słonecznej Italii i nie sprzyja do­
bremu samopoczuciu samochodu, 
który nie ma owego dachu. Bu­
dując zaś garaże; róbmy to jak 
najekonomiczniej, najoszczędniej.

CZSBM potrzebował ponad 
dwóch miesięcy na opracowanie 
odpowiedzi, która jest przykładem 
odpowiedzi unikowej, w znacznej 
mierze mijającej się z tematem. 
Dowiadujemy się z niej, jakich to 
przepisów należy przestrzegać 
przy budowie garaży, z jakimi to 
planami należy być w zgodzie, co 
składa się na koszty budowy gara 
ży, które muszą w pełni pokryć 
przyszli użytkownicy, jaką to do­
kumentację stosowała Spółdzielnia 
„Grunwald” itd. itp. Dopiero punk 
ty 5 i 6 odpowiedzi zbliżają nas 
do tematu. Oto co pisze CZSBM:

„Budowa garaży tańszych możli­
wych do stosowania w zabudowie 
osiedlowej związana jest z odpo­
wiednim projektem na materiały 
zastępcze oraz uruchomieniem pro 
dukcji elementów odpowiadają­
cych warunkom technicznym i 
normatywom budowy garaży. Spra 
wa ta leży poza sferą bezoośred- 
niego działania spółdzielczości bu­
downictwa mieszkaniowego, którą 
naszym zdaniem powinno rozpa­
trzyć Ministerstwo Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowla­
nych — będące gestorem dla pro­
jektowania, realizacji inwestycji 
oraz produkcji materiałów budo- 
wląnych”.

A więc „kolega” został wskaza­
ny. Nie dowiadujemy się, czy 
spółdzielczość zwróciła się do ko­
goś w sprawie owych materiałów 
zastępczych czy też innych ele­
mentów, jaką uzyskała odpowiedź, 
kiedy spodziewana jest owa pro­
dukcja itd. Wygląda na to, że 
spółdzielczość po prostu umywa 
ręce. ,

I jeszcze pkt. 6 i ostatni wyjaśnię 
nia CZSBM. Czytamy:

„Spółdzielnie mieszkaniowe re­
alizowały także garaże o niższym 
koszcie. Np. przy ul. Grudzieniec 
zbudowano garaże przy nasypie 
kolejowym hez trwałych pla­
ców manewrowych o koszcie 21—22 
tys. zł. (...) W przypadku budowy 
garaży przy ul. Palacza drogi i 
place manewrowe mają istotny 
wpływ na koszty jednego boksu, 
garażowego”.

I tyle. CZSBM nie określa tego 
kosztu. Więc wyręczmy go, wy­
nosi on około 10 tys. zł. Tyle 
kosztuje plac manewrowy w prze­
liczeniu na 1 garaż. A wynosi aż 
tyle, bowiem zastosowano prawdo­
podobnie najdroźszv materiał, jaki 
można było znaleźć.

Jednakże spółdzielczość przeli­
czyła się w możliwościąch i chę­
ciach płatniczych swoich członków 
Zresztą nie po raz pierwszy). 
Część garaży nie znalazła po pro­
stu amatorów, co jest sytuacja 
paradoksalna zważywszy jaki jest 
na nie popyt.

Jak nam wiadomo, Już przed 
laty zdarzało się. że spółdzielnie
mieszkaniowe w Poznaniu budo-
wały garaże bardzo drogie i nie 
znajdowały na nie chętńyćh, w re­
zultacie czego w końcu wydzierża 
wiały je instytucjom i prżedsię- : 
biorstwom. Było to i jest oczywi­
ście niezgodne z zasadami wyko- 1 
rzystywania miejsca na osiedlach 
mieszkaniowych. Jak widać błędy 
powtarza się nadal.

Co zrobić aby w przyszłości ta­
kich błędów uniknąć? Ten temat 
zdaje się spółdzielczości młesżka- 
niowej nie Interesować. Tak w 
każdym razie można wnosić z od­
powiedzi, udzielonej nam przez 
CZSBM w Poznaniu.

M. S. 
______

sygna
| Tel. 657-18, godz 8.30—15

• Mieszkańcy proszą o zabezpie 
czenie schodów (po stronie wia- - 

przy Moście Mieszka I. /duktu) 
Schody 
połowy 
trudno.

na razie wykonane sa do ’ 
— o wypadek więc nie

■ ... Przy ul. Dzierżyńskiego, 
naprzeciw baru „Wlldeckiego”, | 
stoi brzydki stary kiosk, a za nim ’ 
zniszczony parkan.

■ ...Na poboczach ul. Dąbrow­
skiego, narożnik Lotniczej, panuje; 
niezwykły bałagan. Oprócz dziur 
i wybojów pełnych śmieci, leżą 
tam gałęzie drzew, które ścięto 
i pozostawiono nie wiadomo dla 
kogo?

■ ...Dlaczego przejścia między < 
domami akademickimi przy ul. J 
Dożynkowej są takie brudne i 
zaśmiecone. Dlaczego studenci nie « 
usunęli do tej pory ustawionych S 
dekoracji oraz napisów z obcho-1 
dów Juvenalii. Chyba nie chcą 
pozostawić tego wszystkiego do 
przyszłego roku — plsze Czytel-** 
nik?

■ ...Jeden z lokatorów domu 
przy ul. Kordeckiego 12 wyrzuca | 
śmieci na ulicę, inny wylewa 
brudną wodę i inne nieczystości.-. 
Polecamy niezdyscyplinowanych' 
lokatorów uwadze Dzielnicowej 
Komisji Porządku i Czystości.

■ ...Od dwóch lat stoi na Jezdrtł 
ul-Marszałkowskiej, przed budyn­
kiem nr 14. wrak samochodu 
pisze Czytelniczka.


